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Jest to romans złotej młodości, królewskiej m łości i niezwykłych przygód. Niepospolty lm, w którym talent Googama dosięga niebywałych Wysokości, 


R 


z Belgii, gdzie mieszkał przez trzy|da I-go): 


lata z górą. Udało się zdobyć ostat- 
nio interesujące i nowe szczegóły, 
dotyczące jego pobytu w Brukselli, 
dopełnione też przez L, Bertranda. 

Marks przyjechał do Brukselli 
9 lutego 1845 roku z Paryża, gdzie 
redagował pismo niemieckie p, t. 
„Vorwirts*. Ton i treść pisma tak 
się nie podobały rządowi, iż popro 
sił Marksa o opuszczenie Francji. 

Marks qaż wówczas był żonaty; 
mając lat 26 ożenił się z p. Marją 
Westphalen, starszą od siebie o 
trzy lata siostrą prezydenta pro- 
wincji pomorskiej. Towarzyszyła 
mu już w podróży do Brukselli có- 
reczka, licząca jeden rok życia. 

Pobyt Marksa w Brukselli mu- 
siał być połączony z rozmaitemi 
przygodami, sądząc z często zmie- 
nianych adresów. W ciągu pierw- 
szego tylko roku zmieniał Marks 
6 razy mieszkanie, 


PRZEŚLADOWANY. 

Wygnany z Francji, Marks śle- 
dzony był pilnie przez policję poli- 
tyczną w Belgji. Zmęczony Pary- 
żem, Marks szukał spokoju w Bruk 
selli, chcąc wykończyć tutaj swą 
„Ekonomię polityczną” oraz pam- 
flet p. t „Nędza filozofii“. Czując 
jednak wciąż denerwujący nadzór 
nad sobą, roztoczony przez policję 
belgijską, francuską i pruską, wy- 
stosowai Marks następujące, ory- 


Sire! 


broszury, poświęconej polityce 
bieżącej". 
Prefektura policji, przesyłając tę 


nie, upojeni sukcesami paryżam, or= 
ganizują zebranie, po którem gru- 
pa bardziej podnieconych udaje się 


Niżej podpisany, Karol Marks, deklarację burmistrzowi Brukselli,| przed hotel, w którym mieszka 


doktór filozofii, w wieku lat 26,; 
w któ- | 


urodzony w Trewirze, 
lestwie 


nadmienia ze swej strony: 


„Gdyby doszło do wiadomości | licja 
pruskiem, mając Za-|pana, iż petent, zadając kłam swe-| Marks zostaje aresztowany, Żona 


Marks, aby się z nim pożegnać, Po- 
interweniuje, tłum ucieka, 


miar osiedlić się na ziemiach | mu słowu honoru, występuje wrogo | Marksa aresztowana nieco później 
państwa pozostającego pod ber-| przeciw rządowi pruskiemu, na-| na ulicy, odnajduje męża w więzie- 
łem J. K. M., ośmiela się zanieść | szemu sąsiadowi i sprzymierzeńco- | niu, skąd o godz. 10 i pół rano od- 
prośbę do tronu o pozwolenie | wi (sic), proszę o natychmiastowe | wożą ich do sędziego śledczego. 
zamieszkiwania niżej podpisa- powiadomienie mnie o tem". 
Ale co miało przyjść, przyszło. | Marksowie 4-$o marca terytorjum 
Pozostaje z najgłębszym Ssza-| Marks nie mógł się powstrzymać | Belgii. 
cunkiem, oddany i powolny sługa jod ogłoszenia kilku artykułów w 


nemu w Brukselli, 


Jego Królewskiej Mości 
Dr, Karol Marks. 


dzienniku niemieckim, wychodzą- 
cym w Brukselli, w „Deutsche 


List ten, datowany w lutym|Brüsseler Zeitung". Prócz tego 


r. 1845, pisany jest obcą ręką. 


Marks nie otrzymał nań odpo-| 


| Marks został obrany wicepreze- 


sem związku demokratycznego 


wiedzi. Tymczasem policja śledzi | (Association Democratique), zało- 


go 1 zbiera wiadomości. 


MARKS DZIENNIKARZEM. 

Kłopoty pieniężnie nie odstępują 
Marksa ani na chwilę, Wydaje 
weksel niejakiemu  Voglerowi na 
pożyczoną sumę 500 franków. 
Weksel nie został uregulowany w 
terminie, rapływają zewsząd pro- 
testy, 

22 marca 1845 r., aby 
spokój, Marks podpisuje 
rację następującą: 

„Dla uzyskania 
na pobyt w Belgji, 
się słowem honoru nie publiko- 


zyskać 
dekla- 


pozwolenia 


obowiązuję | 


żomeśo w Brukselli w 1847 r., na 
czele którego stał Jottrand i inni 
wybitni przywódcy, przygotowują- 
cy wraz ze związkiem paryskim 
wybuch rewolucji 1848 r. 
ARESZT I WYGNANIE. 
28 lutego 1848 r. dyskutowaną 


jest kwestja wydalenia Marksa z 
śramic Belgii. — „Człowiek ten, jak 


brzmi raport do króla, zakłóca 
swem postępowaniem spokój w 
kraju". 

Decyzja i wydalenie zapada w 


dniu 2 marca. Marks oczekuje wrę- 


czenia t. zw. feuille de route. 


Zwolnieni wkrótce, opuszczają 


INTERPELACJA W PARLA- 
MENCIE. 

Afera ta wywołała poruszenie w 
prasie, oraz w kołach parlamentar- 
nych, Dnia 11 marca deputowany 
Bricourt, interpeluję ministra spra- 
wiedliwości. Poseł cytuje artykuł 
z „Reformy”, według którego po- 
licja miała się zachować brutalnie 
wobec pami Marks oraz umieściła 
ją w więzieniu razem z prostytut= 
kami. Tylko na jej prośby i obietni- 
ce wynagrodzenia umieszczono ją 
w innej celi. 

W swej odpowiedzi bar. d Ame- 
than przyznał rację interpelantowi 
w kwestji postępowania - policji, 
broniąc słuszności decyzji rządu. 

LIST MARKSA, 

Z zagranicy wystosował Marks 
Hst do „„Relomy” treści następują- 
cej: 


wać w Belgji żadnego dzieła ni| Tymczasem dn. 3 marca republikaj „Rząd belgijski solidaryzuie się 


<<<» Wspaniała orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M Chwata. oE 


AROL MA 


Karol Marks przybył do Londynu $inalne podanie do króla (Leopol- 


zupełnie z polityką Świętego Przy» 
mierza, prześladując brutalnie de- 
mokratów niemieckich. Gdyby nie 
żal i ból z powodu prześladowań, 
których jestem przedmiotem, śmiał 
bym się do rozpuku z dziecinnych 
poczynań rządu, który oskarża kil- 
ku niemców o chęć zaprowadzenia 
w Belgji republiki wbrew belgou. 

Należy zwrócić uwagę na to, iż 
rząd usiłuje wpoić z pomocą prasy 
francuskiej przekonanie, iż wszel- 
kie próby wprowadzenia w Belgii 
republiki, -byłyby dążeniem do 
przyszłej aneksji Belgji przez Fran- 
cję i że ruch demokratyczny w kra- 
ju jest wynikiem działalności kiłku 
egzaltowanych obywateli niemiec- 
kich. 

Prawdą jest, iż ci obywatele nie 
mieccy przyłączyli się do związku 
demokratów belgijskich. 

W oczach prokuratora działal- 
ność związku i tych obywateli prze 
istoczyła się w akcję podburzającą 
przeciw królowi pruskiemu oraz w 
wydanie Belgji w ręce francuzów”. 

Wszystkie te szczegóły z życia 
założyciela pierwszej międzynaro- 
dówki robotniczej, wwypuklają się 
na tle obchodu 60-letniej rocznicy 
międzynarodówki w Londynie. 

W Londynie na cmentarzu, w 
Highgate, "spoczywają też zwłok” 
Karola Marksa: 

Louis Pierard., 
deputowany belgijskł 

Londyn, 26 września 1924. 
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RÓWNO, 2 pażdziernika. Po o- 
statnim napadzie bandy dywersyj- 
nej, złożonej z 30 osób na wieś 
Biocianicę i Tessowę w powiecie 
ostrowskim na Wołyniu, gdzie 
podpalono folwark i 3 gospodat- 
stwa, stogi siana oraz uprowa- 
dzono 23 konie — zauważono no- 
we ruchy band dywersyjnych we 
wsiach położonych za kordonem, 


Na promieniu obserwacji 12-ej 
kompanji policji granicznej w Bia- 
łozorze zauważono, że banda dy- 
wersyjna, stacjonująca w Karpi- 
łówce około Kuniowa w Rosji so- 
wieckiej przeniosła się do Jampo- 
la, leżącego na terenie sowieckim, 
na pograniczu powiatu krzemie- 
nieckiego, 

W związku z tymi ruchami, nie 


3 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


zostały za- 
rządzone wszelkie ostrożności, 
Sabotażowy system band dywer- 
syjnych na Wołyniu, niszczenie 


objektów ogólnego użytku i pa- 
lenie wsi i zboża wywołało u lud- 
ności podniecenie i nienawiść do 
bandytów, We wsiach Deblerkały 
| Łanowce mieszkańcy oczekują 
z widłami na opryszków, 


GRABIEŻ NA WOŁYNIU, 


RÓWNO, 2 października, 
O wczorajszym napadzie dywer- 
syjnym przyszły następujące wia- 
domości: 

Silnie zorganizowana banda z 
30 osób przekroczyła naszą gra- 
nicę na odcinku powiatu biłgoraj- 
skiego i zrabowała doszczętnie 
folwark Bocianice, uprowadzając 
z sobą zupełnie bezkarnie 21 koni 


wróżącymi spokoju na tym odcin-|folwarcznych i 2 konie ułańskie 


stojące we dworze. Po napadzie i 
podpaleniu stogów zboża, banda 
w pełnym galopie wraz z zrabo- 
wanym końmi napadła na wieś 
Tessowę, podpalając 3 większe go 
spodarstwa. Z Tessowy bandyci 
wycofali się do Simieniowa, odle- 
głego o 3 klm. od Hoszczy. Pościg 
podjęty został natychmiast, Mel- 
dunków o sytuacji jeszcze niema, 


LWÓW, 2 października. Wczo- 
raj w nocy we wsi Wielka Plew- 
ka, położonej na granicy sowiec- 
kiej 6 bandytów napadło na dom 
gajowego Kowala w majątku, bę- 
dącym własnością Steckich. Ban- 
dyci wyprowadzili woły, zrabo= 
wali domostwo, następnie podpa- 
lii je. Wszystkie budynki gospo- 
darskie spłonęły doszczętnie. 


ZEZNANIA DEZERTERÓW. 
WILNO, 2 października, W no- 


Program prac sejmowyc 


Sejm zamierza pilnie 


zabrać się do pracy. 


Wczorajsze obrady Konwentu senjorów, 


WARSZAWA, (Telefonem 
naszego korespondenta) — Wczo- 
rajsze wznowienie sesji w sejmie 
sprawia wrażenie, że nadchodząca 
sesja musiałaby być bardzo spo- 
kojna, że izba zamierza przede- 
wszystkiem poświęcić się  grun= 
townej pracy nad budżetem. We- 
dług pięknego planu przedstawio- 
nego i uchwalonego wczoraj, bu- 
dżet miałby być załatwiony w ści- 
śle konstytucyjnym terminie tak, 
że już l-śo kwietnia: mógłby być 
ogłoszony w „Dzienniku Ustaw". 

Dopiero na drugim plańie uchwa 
lonego wczoraj programu prac 
znalazły się takie sprawy jak wy- 
kończenie reformy rolnej i orga- 
mizacji naczelnych władz wojsko- 
wych. 


Powszechnie wiadomo, że to są!dłożenie, dotyczące ludności 


odj budżetu i poszczególne części spra 


wozdania najwyższej izby kontro- 
li będą musiały być dołączone do 
referatów odpowiednich części 
budżetu. 


P. Marszałek Rataj zaznacza w 
dalszym ciągu, że niektóre komi- 
sje, jak rolna i administracyjna, ma 
jące do rozpatrzenia ustawy sa- 
morządowe, mogłyby zacząć swe 
prace od 14-$o października, a in- 
ne komisje, jak nap. wojskowa, w 
której znajduje się ważne przedło- 
żenie o organizacji najwyższych 
władz wojskowych, do którego 
rząd przywiązuje wielką wagę, 
mają przed sobą pilne zadanie. 


Pos. Reich (koło żydowskie) za- 
pytuje, czy będzie wniesione prze 
ży” 


właśnie sprawy, o które połknie; dowskiej, o czem mówiło się wpra 


się wczorajsza jednomyślność i 


sze plany budżetowe. 

Pozatem jedynem echem nurtu- 
jących w sejmie zagadnień były 
zapytania posłów żydowskich w 
sprawie ustaw językowych i po- 
sła Barlickiego w sprawie PPS. 


Odpowiedzi udzielone na te py-|sji administracyjnej zwołał 
żadnych | nieobecności 


tania, nie wywołały już 


o|wdzie nieurzędowo w czasie 
które rozbić się mogą najpiękniej-|chwalania ustawy językowej 


u- 
dla 


kresów wschodnich. 


P. marszałek odpowiada, iż 
niema o tem żadnej wiadomości, 


Pos. Waleron („Wyzwalenie'') 
pragnie, ażeby posiedzenie komi- 
mimo 
przewodniczącego 


dyskusji i konwent senjorów sytjpos. Thugutta zastępca przewod- 
pracy i chwały rozszedł się aż dojniczącego pos. Ilski, 


20 października. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


Wczoraj, o godzinie 11-ej przed|ministracyjnej i wojskowej 


Pos. Barlicki (P. P. S.) 
aby jaknajpredzej 
wspólne posiedzenie komisji 


prosi, 


celem 


południem zebrał się w gabinecie |odczytania sprawozdania o PPP. 


marszałka konwent senjorów, dla 
ułożenia programu prac sejmu. 

Marszałek Rataj sądzi, że wła- 
ściwe będzie zwołanie pierwsze- 
go posiedzenia plenarnego sejmu 
na dzień 21-go października, 
trzy dni bowiem przed 21-ym 
wpłyną do sejmu ostatnie zeszyty 
preliminarza budżetowego na rok 
1925. W ten sposób sejm będzie 
mógł odrazu zacząć pracę od naj- 
ważniejszego swego zadania, Być 
może, 
zajmie czas pierwsze czytanie 
przedłożenia budżetowego w sej- 
mie, z czem połączy się może dy- 
skusja polityczna. Listopad prze- 
znaczony byłby na prace referen- 
tów poszczególnych działów i bu- 
dżetu komisji budżetowej, przy- 
czem pożądaneby było, aby o ile 
możności referenci. byli ci sami, 
co w roku poprzednim, gdyż to 
znacznie przyśpieszy pracę. Ko- 
miec listopada, grudzień i styczeń 
byłyby przeznaczone na prace nad 
budżetem w komisji. W lutym bu- 
dżet byłby przedstawiony w peł- 
mym sejmie, a w marcu w senacie, 
W ten sposób mielibyśmy budż.t 
tylko na jeden kwartał. 

Poseł Zdziechowski (Z. L. N.) 
zwraca uwagę, iż do komisji bu- 
dżetowej należy włączyć gotowe 
już obecnie sprawozdanie najwyż- 
szej izby kontroli państwa. Nie- 
które pilne sprawy z tego sprawo- 
zdania mogą być odrazu przedmio 
tem obrad i osobnych wniosków 


j 


„komisji, całość jednak łączy się 
„seżżle r 


L 


danymi działami 


na; a ra z 
(obu komisji, co wówczas ze wzglę 


idu na stan spraw sejmowych 
|było juź możliwe, lecz stanie 
i teraz natychmiast po zebraniu się 


P. marszałek wyjaśnia, że pos. 
Kozicki już 14-go lipca zawiado- 
mił go, iż sprawozdanie o P. P. P, 
i strażnicy jest gotowe i prosi o 
zwołanie wspólneśo posiedzenia 


się 
sejmu. 


Konwent senjorów przyjął plan 


że do końca października| pracy przedstawiony przez mar- 


szałka. 


= * Ea 


Po zamknięciu dzisiejszego po- 
siedzenia  kómwentu  senjorów, 
zgłosił się do marrzałka sejmu po- 
seł Reich (koło żydowskie) z pro- 
śbą o przesunięcie terminu  pier- 


wsześo po ferjach posiedzenia 
sejmu na dzień  22-go bieżącego 
miesiąca, ponieważ dnia 21-go 


przypada święto żydowskie. 

Pan marszałek obiecał przychy- 
lić się do tej prośby i termin po- 
siedzenia sejmu prawdopodobnie 
będzie przesunięty. 


Fryzjer St. Nowacki 


Piotrkowska 103 
zaangażował specjalistów z 
zagranicy. Farbowanie wło- 
sów, Origan Hennć i modne 
iryzowanie, -— 404 
Poleca się względom Szan. Klijenteli. 


odbyło się!stali upoważnieni przez komisię 
ad-| do podpisania nowej emisji bile- 
| tów skarbowych, 


| LOT POLSKICH PILOTÓW, 


cy z 29 na 30 pościgowe oddziały 
policyjne w rejonie Woroczy Pół- 
nocnej zatrzymały dwuch osobni- 
ków, należących do zakordonowej 
bandy dywersyjnej, Osobniki te 
były ubrane w podwójne ubrania, 
pop!amione krwią. 

Bandyci ci na śledztwie przy- 
znali się. że są dezerterami z ar- 
mji polskiej, Zbiegli oni pół roku 
temu do Bolszewji, gdzie zwerbo- 
wani zostali do band dywersyj- 
nych, 


HERSZT BANDYTÓW OTOCZO 
NY W BŁOTACH. 


ŁUNINIEC, 2 października. 
Według ostatnich wiadomości, na 
leży stwierdzić, że herszt bandy, 
która napadła na pociąg pod Łu- 
nińcem — Kalinienko nie został 
dotychczas újęty. 


Wzrost drożyzny w War- 


SZAWIE. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) 
Wzrost drożyzny za ubiegły mie 
siąc wrzesień w Warszawie został 
określony na 4,09 proc. 


KTO WYGRAŁ 40 TYS. DO- 
LARÓW? 


Rząd z p. Grabskim na czele 
po raz trzeci wygrał 40,000 dola- 
rów, które wczoraj padły na „do- 

| 


larówkę'' nr. 860,205. 

Ale przysłowie mówi „co się 
odwlecze, to nie uciecze". ko- 
lejnem  ciągnieniu 1-go stycznia 
rozgrywać się pewnie będą dwie 
premje po 40,000 dolarów. 


POSIEDZENIE RADY WOJEN- 
NEJ. 


WARSZAWA, 2 października, 
(Pat.) — Pod przewodnictwem 
p. ministra spraw wojskowych ge- 
nerała Sikorskiego odbyło się w 
dniu 2 b, m. drugie posiedzenie ra 
dy wojennej, poświęcone zagad- 
nieniu przyspasabiania wojskowe- 
go, instrukcji: strzeleckiej 
wom przemysłu wojennego. 


i spra- 


KOMISJA KONTROLI DŁUGÓW 

WARSZAWA. (Tel. od nasześo 
koresp.) 

U marszałka senatu odbyło się 
wczoraj posiedzenie komisji kon- 
troli długów państwa z udziałem 
przedstawicieli 
kontroli, 

Posłowie Michalak i Osiecki zo- 


najwyższej izby 


MEDJOLAN, 2 października — 
; Dzisiaj po południu o- 
idleciało do Warszawy 6 lotników 
polskich, odbywających lot na za-} 
kupionych we Francji samolo-| 


ni | tach. 


OTWARCIE TARGÓW 
GDAŃSKICH. 

GDAŃSK, 2 października (Pat.)! 
Dzisiaj przed południem odbyło | 
się uroczyste otwarcie drugich tar 
$ów międzynarodowych  gdań- 
skich, W otwarciu wzięli udział se 
nat, posłowie do sejmu gdańskie- 
go, przedstawiciele konsulatu ge-; 
neralnego Rzplitej, członkowie ra- 
dy portu,  konsulowie  obcychi 
państw i tak dalej. Uwagę gości| 
przybyłych na targi głównie z Polj 
ski przykuwała wielka liczba da-| 
wnych flag cesarskich, wywieszo- 
nych na wielu domach na głów- 
nych ulicach miasta, oraz na każ- 
dym kroku spotykano reklamy 
niemieckiego filmu  patrjotyczne- 
go p. t. „Bismarck-film". 


M 


Dr. Henrik Kon, 


p: wrócił. 
Sienkiewicza 68. 
Przyjmuje od 8—10 rano i odj 
4—7 po poł 400 - 2| 
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Nowe bandy na kresach. 


SOWIETY pęk NOWE |ku pasa granicznego, 


Wraz z 25 innymi członkkame 
bandy wkrywa się on przed pości- 
giem w błotach poleskich. 


Z aresztowanych przez władze 
32 sowbandytów, ośmiu udowod- 
niono bezpośredni udział w napa- 
dzie. 


Z ogólnej ltczby 67 napastników 
tylko 15-tu zbiegło za kordon. 


GEN, BERBECKI WOJEWODĄ 
POLESKIM. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. 
koresp.) — Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili została zdecy- 
dowana kandydatura na wojewo- 
dę poleskiego, gen. Berbeckiego, 
obecnego dowódcę okręgu korpu- 
sowego Grodno. 


bist Hilfona Younga 


do premjera 


Grabskiego. 


Słowa uznania i otuchy dla polskiego ministra skarbu, 
WARSZAWA, (Telef. od nasz.|reformą systemu dochodów i wy- 


koresp.) — 


W dniu wczorajszym | datków, zaprzestaniem inflacji 
p. Hilton Young przesłał do pre-j|ze stabilizacją waluty. 


i 
Świadown 


mjera i ministra skarbu p. Grab-| jednak konsekwencji, z jaką na- 
skiego nowe wydanie swojej pra-|ród polski sprzyja przeprowadze- 


cy o systemie finansowym  Wiel-|niu reformy, 


wyobrażam sobie, 


kiej Brytanji i wystosował jedno- |że te trudności znoszone są z po- 
cześnie pismo, w którem oświad- | trzebną siłą, aby po okresie przej- 


cza, że z głębokiem zainieresowa |ściowym uniknąć gorszych 


niem obserwuje z miesiąca 


miesiąc postępy reformy finanso-|wsze swoje niemiłe 


trud- 
najności. Rekonwalescencja ma za- 
sympiomaty, 


wej w Polsce. Z cyfr, które śledzijsą one jednak łatwe do zniesienia 


wyobraża sobie ogrom pracy 


i|przy ufności, że po nich powróci 


wobec tego wyraża powinszowa- | normalne i silne zdrowie. 


nie z okazji stabilizacji jaką osią- 
gnęła waluta polska w ciągu 
miesięcy. 


Z najlepszemi życzeniami zdro- 


9|wia, sił, potrzebnych do znosze- 


mia ciężarów wielkiego pańskie- 


Dalej pisze: Czytam wprawdzie| go zadania pozostaje Panu szcze- 
między wierszami gazet, że kraj|rze oddany 


ma pewne trudności, związane 


Rozporzadzenie 


z| 


Hilton Young. 


wykonawcze do 


ustawy o języku urzedowym. 


Prawa języków ukraińskiego, białoruskiego 


i litewskiego 


na Kresach. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.|należy, 


koresp.). 


że prawo składania po 
dań w języku litewskim rozsze- 


We wczorajszym numerze „Dz.|rzono na gminę ołkienicką. 


Ustaw” ogłoszono rozporządzenie 


wykonawcze do ustawy o języku 
urzędowym władz administracyj- 
nych i samorządowych w woje- 
wództwach wschodnich. 


W rozporządzeniu tem  znajdu- 
ją się następujące przepisy: 
Jładze centralne, urzędy pań- 


Dalej rozporządzenie wskazuje, 
że funkcjonarjusze kolejowi, pocz- 
towi, teleśrafu i telefonów w wo- 
jewództwach: lwowskiem, tarno- 
polskiem, stanisławowskiem, wo- 
łyńskiem i .poleskiem przy poro- 
zumiewaniu się z publicznością 
przy okienkach pocztowych, ka- 


stwowe centralne, urzędy wojsko- | sowych kolejowych, o ile tego za- 


we, zarządy kolei 
poczt, teleśrafów i telefonów 
rzędują w 


jak i zewnętrznej w języku pań- 


stwowym. i 
Dalej z poszczególnych przepi- 
sów rozporządzenia zanotować 


—-— 


żelaznych, | chodzi istotna potrzeba, winni po- 
u-|rozumiewać się z miejscową lud- 
służbie wewnętrznej, | nością w języku ukraińskim. 


To samo ma zastosowanie do 
języka białoruskiego i litewskie- 


| w odpowiednich okręgach. 


. «a. a 
Echa inwigilacji marsz. Piłsud- 
skiego. 


Tajemnicze tuszowanie skandalu. 


2 


WARSZAWA, 2 października. 
Jak wiadomo, na dzień 8 paździer- 
nika wyznaczone zostało w sądzie 
wojskowym ponowne rozpatrywa- 
nie słynnej sprawy „o inwigilację 
marszałka Piłsudskiego" za cza- 
sów p. Witosa, Oskarżonym o zło- 
żenie fałszywego meldunku jest p. 


Błoński, 


Prace nad 


RZYM, 2 października. (Pat). 
rzybył tu poseł Stanisław Grab- 
ski, delegowany przez rząd poł 
ski w celu ustalenia wspólnie z 
ministrem pełnomocnym  Rzpli- 
tej przy Watykanie, Władysła- 
wem  Skrzyńskim  preliminarjów 


Mimo bliskiego terminu nowych 
zózpraw, niektórzy świadkowie 
nie dostali wezwań — grozi więc 
znów odwleczenie sprawy. 

Krążą niepokojące wersje, że 
pewne czynniki liczą na krótką pa 
mięć opinji publicznej i starają się 
i odwlekać i tuszować skandal. 
| 


EAZA 
KonkKordatem. 


Delegat polski w Rzymie. 


konkordatu między Rzplitą a sto- 
lica apostolsiką. Poseł Grabski 


przedstawiony został - przez mini- 
stra Skrzyńskiego sekretączowi 
słanu, kardynałowi Gaspariemu, 


oraz prałatom sekretarjatu stamu, 
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Zamknięcie piątej sesji ligi narodów. 


ZGROMADZENIE LIGI WZYWA 
DO PODPISANIA PROTOKUŁU. 


GENEWA, 2 października (Pat). 
Zśromadzenie ligi narodów na dzi 
siejszem posiedzeniu przyjęło jed- 
nomyślnie 47 głosami obecnych na 
posiedzeniu delegatów rezolucję, 
zalecającą państwom, członkom 
ligi, aby jaknajpoważniej wzięły 
pod rozwagę ustalony w Genewie 
profokuł w sprawie arbitrażu, bez 
pieczeństwa i rozbrojenia, 


Pierwszy przemawiał Paweł 
Boncourt (Francja), po nim prze- 
mawiało jeszcze 10 mówców, m. 
in. minister Skrzyński, Wszyscy 
oni złożyli oświadczenia, wyraża» 
jące zgodę na rezolucję w sprawie 
protokułu. W ten sposób dyskusja 
nad rezolucją została zakończona, 
a sama rezolucja jednomyślnie 
orzyjęta. Absolutnie żadna delega 
cja nie poczyniła przy tej okazii 
jakichkolwiek zastrzeżeń. Delega- 
cje: francuska, polska, jugosło- 
wiańska, czechosłowacka, grecka, 
litewska, estońska i bułgarska 
podpiszą protokuł już teraz, t. j. 


przed swoim odjazdem z Genewy. | 


OSTATNIE PRZEMÓWIENIE. 


sprawie arbitrażu. W dyskusji za-| wia zwrócić się do rady, aby ze-| ligi, 


bierali głos przedstawiciele 
szczególnych państw, 


sji przewodniczący zgromadzenia 
Motta ogłasza 
praw. 


Zgromadzenie przy 


cji postanawia zalecić wszys 


państwom, wchodzącym w skład jęciu 
przed- reprezentowane na zśromadzeniu 
do ligi, protokułu, dotyczącego poko- 


ligi, przyjęcie protokułu, 
stawić niezwłocznie protokuł 
podpisu, wprowadzić odtąd zale- 
cenia protokułu, dotyczące opra- 


zamknięcie roz-| zakończona została 


jednomyśl- 
nej zgodzie 48 głosujących delega- 


po-|chciała przy udziale swych organi, przemówieniu 
oświadcza- 
jąc się za protokułem. Po dysku- 


zacji technicznych przygotować 
konferencje dla spraw rozbrojenia. 

Na posiedzeniu popołudniowem 
piąta sesja 


| zśromadzenia ligi. 

| Na propozycję Urrutia (Kolum- 
[bja] zgromadzeni postanawiają 
,wysłać do Leona Bourgeois tele- 


X. — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


swem podkreśla 
znaczenie dzieła, dokonanego 
przez zgromadzenie na rzecz mię- 
dzynarodowej sprawiedliwości 
przez opracowanie protokułu, 


PAWEŁ BONCOURT O POKO- 
JU I WOJNIE. 


GENEWA, 2 października. Pat. 


mowei swojej, wygłoszonej na 


ptzewodniczący Motta w] 
| 


gram, zawiadamiający go o przy-|ostatniem posiedzemiu zgromadze- 


przez wszystkie państwa, 


jowego załatwiania zatargów mię- 
|dzynarodowych. 
| Zgromadzenie 


przystępuje na- 


cowania przez organy zależne od stępnie do tajnego głosowania, ce- 


ligi narodów 
planów działalności oraz wprowa- 


dzenia sankcji gospodarczych j fi- 


nansowych przeciwko państwu na 
padającemu oraz planu kooperacji 
ekonomicznej i finansowej pań- 
stwa napadniętego z państwem u- 
dzielającem mu pomocy. 
Zgromadzenie zaleca wszystkim 
państwom jaknajrychlejsze przy- 


wszelkiego rodzaju lem przeprowadzenia wyborów. 


Następnie przewodniczący o- 
lświadcza, że dotychczas 10 
[państw podpisało protokuł, Są to 
(państwa następujące:  Albanja, 
|Bułgarja, Estonja, Francja, Gre- 
cja, Łotwa, Portugalja, Polska, kró 
lestwo S, H. S, i Czechosłowacja. 

Przewodniczący nadmienia po- 
zatem, że Francja podpisała bez 
¡zastrzeżeń klauzulę, dotyczącą o- 
|bowiązującej jurysdykcji między- 


|jęcie klauzuli, dotyczącej obowią-| narodowego trybunału sprawiedli- 


GENEWA, 2 października(Pat.) zującej jurysdykcji międzynarodo- | wości w Hadze, 


Zgromadzenie ligi 


rozpatrywało wego trybunału 
dzisiaj dalszy projekt protokułu w, 


sprawiedliwości. 


Pozatem zgromadzenie postana- 


GENEWA, 2 października, Pat. 
jZamykając obrady zgromadzenia 


nia ligi, Paweł Boncourt wyraził 
przedewszystkiem ubolewanie, że 
ten wielki naród (Stany Zjedno- 
czone), który pierwszy dał inicja- 
tywę do stworzenia instytucji ligi 
narodów, do dzisiejszego dnia, 
niestety, mie przystąpił do ligi na- 
rodów. Mówca jest przekonany, 
że stan taki długo już trwać nie 
może, Opracowany ostatnio w Ge 
newie protokuł arbitrażowy bę-| 
dzie miał, zdaniem mówcy, kolo- 
salne znaczenie, 


a najważniejszym rezultatem jego 

będzie to, że niechybnie dopro- 

wadzi on do powszechnego ogra- 
niczenia zbrojeń, 


Parlamenty winny ten protokuł w 
czasie najkrótszym  ratyfikować. 

zywamy, mówi Boncourt, wszy- 
stkich ludzi do współdziałania 
przy tem wielkiem dziele pokoju. 
Głęboko bolejemy nad tymi mi- 


s j 


ljicnami poległych wszystkich na: 
rodowości w wielkiej wojnie i sta- 
nowczo dążymy do tego, 
aby skutecznie złamać ten groźny 
piorun wojny, który miał uderzyć 
w obecny śmach pokoju ludzkości. 
Po zakończeniu mowy przez 
Boncourt'a wszyscy obecni na po: 
siedzeniu oraz publiczność na 
trybunach wstali z miejsc i zgoto- 
wali mówcy gorącą owację.. 


NIESTALI CZŁONKOWIE LIGI. 

GENEWA, 2 października (Pat) 
Zgromadzenie ligi narodów doks- 
nało dzisiaj wyborów  uiestałych 
członków rady ligi. Miejsca te 
przypadły: Urućwajowi 43 głosy, 
Brazylii 40 głosów, Czechosłowa- 
cji 40 głosów, Szwecji 37 ,Hiszpa- 
nii 36, Belgji 34. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
TOWARZYSTW POKOJOWYCH. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) W dniu wczorajszym wy- 
jechała z Warszawy do. Berlina de 
legacja polskich towarzystw poko- 
jowych na międzynarodowy kon» 
gres takich towarzystw w Berlinie. 
Do delegacji należą pp. dr. Józef 
Polak, inż. Dywiński i poseł Łypa- 
cewicz. 


Rząd Mac Donalda zachwiany. 


Większość przeciwko umowie z sowietami. 


Votum nieufności dla generalnego prokuratora. 


LONDYN, 2 października. (Pat). 

Parlamentarny sprawozdawca 
„Daily News“ dowiaduje się, że 
Asquith wczoraj wieczorem zapo- 
wiedział, że zaproponuje odrzuce- 
nie traktatu angielsko-sowieckie- 
go, Ponieważ konserwatyści po- 
prą akcję liberałów, odrzucenie 
traktatu — zdaniem dziennika — 
jest pewne, Ponieważ Mac Donald 
w przemów'emit: swem, wygłoszo- 
nem w Derby, oświadczył, że w 
razie odrzucenia traktatu nastąpi- 
tyby nowe --ybory, przesilenie u- 


Otwarcie franeugko-niemie 


ważać należy za nieuniknione, 
Przesilenie to może jednak nastą- 
pić wcześniej z powodu iosku 
konserwatystów, skierowanego 
przectwko generalnemu prokura- 
torowi. Już w przyszłym tygodniu 
może nastąpić klęska rządu, 


BERLIN, 2 października. (Pat). 
„Vossische Zeitung" donosi z Lon- 
dynu, że na posiedzeniu parti To- 
botniczej uchwalono uznać votum 
nieufności, wygłoszone przez 
stronnictwo konserwatywne prze- 


ciwko generalnemu prokuratoro- 
wi za votum nieufności przecicw- 
ko całemu rządowi. 


| Według tego samego dziennika, 
| większość stronnictwa liberalne- 
| go postanowiła głosować za wnio 
skiem konserwatystów przeciw 
generalnemu prokuratorowi, na- 
wet w tym wypadku, gdyby rząd 
oświadczył, że w razie przyjęcia 
tego wniosku rozwiąże parlament 


LONDYN, 2 października. (Pat). 
Reuter donosi, że zebranie stron- 


nictwa liberałów postanowiło ogło | 
sié wniosek, oświ.dczający goto- | 
wość przyjęcia traktatu angielsko | 
sowieckiego, pod warunkiem, że, 
będzie zaniechany plan udzielenia | 
pożyczki dla Rosji. 

Dzienniki wskazują na powagę 
sytuacji politycznej, Kilka dzienni 
ków pisze nawet o możliwości u- | 
padku rządu, 


12 MILJONÓW FUNTÓW DE- 
FICYTU 


BERLIN, 2 października. (Pat). 
Według doniesień z Londynu, 


Í 


U-j 


ckiej konferencji. 


Deflnitywne reguły czy system przejściowy. 


PARYŻ, 2 października, (PAT). 
Otwierając dzisiaj pierwsze posie- 


bardzo poważnie ograniczyły swo 
bodę handlu oraz przechodziły po 


| Francja, zdaniem mówcy, będzie 
| musiała domagać się jeszcze na | 


kończone obecnie zamknięcie 
pierwszej połowy angielskiego 
rocznego budżetu  finansowega 


wykazuje 12 miljonów funtów de- 
ficytu. 


PROTEST ANGIELSKI. 


BERLIN, 2 paździefyłka. (Pat). 
Donoszą tu, że rząd ańigielski wy- 
słał do rządu tureckiego drugą 


notę z.protestem w sprawie napa- 
du wojsk tureckich na terytorjum 
Mossulu. 


SKandal teatralny w Warszawie. 


Nietakt magistratu zraża prezydenta Rzplitej, literatów 
i prasę. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) A 


bedzie. 
ten sposób magistrat miasta 


Wczoraj w zw'ązku autorów dra KT Warszawy zorganizo= 
matycznych w Warszawie odbyło | wał otwarcie teatru narodowego 
się posiedzenie w sprawie stosun- i tak, że wszczął wojnę ze 
ku władz miejskich do związku | wszystkimi, naraził się prezy- 
autorów i prasy z okazji otwarcia | dentom, prasie, autorom drama- 


dzenie konferencji francusko-nie- 
mieckiej dla zawarcia traktatu 
handlowego minister Raynaldi wy 
głosił? dłuższe przemówienie, Prze 
dewszystkiem zwrócił on uwagę 


ważny kryzys walutowy i wogóle lat kilka systemu ulg dla produk. | 
finansowy. Pomimo to należy po- cji przemysłu Alzacji i Lotaryngii | 
wiedzieć, że pracują całą siłą pa- przy imporcie do krajów Rzeszy. |, 
ry. Otóż obecnie, z okazji roko- Najśpieszniejszego bodaj uregulo- | 
wań, należy sobie zadać pytanie, | wania domagają się sprawy trans , 


na to, że Francja jakkolwiek wzię 


ła na siebie ciężar odbudowy wła | wchodzi już obecnie na normalne 
snemi siłami zniszczonych obsza- | tory na tyle, aby można było sto- 
rów, to jednak mimo tych i innych | sunki gospodarcze pomiędzy temi 
ciężarów finansowych i trudności obu państwami ugruntować na sy» 
gospodarczych obecnie zdołała stemie definitywnych reguł, czy 
powrócić do systemu wolnego han też należy chwilowo ograniczyć 
dln i może się poszczycić, że już 
szczęśliwie przezwyciężyła niebez | wego, który dopiero następnie bę- 
pieczeństwo kryzysu walutowego. | dzie można odpowiednio prze- 


Niemcy natomiast, jak wiadomo, | kształcić, odpowiednio ulepszyć. ! 


n- 


się do ustalenia systemu przejścio | 


czy stan gospodarczy obu państw ! portu i żeglugi oraz sprawa sto- | 


.sunków handlowych pomiędzy o- | 
| bywatelami obu krajów, 
| WIEDEŃ, 29 września. (Pat).| 
„N. Fr. Presse" donosi z Berlina, | 
że rząd francuski połowę materja- | 
łów kolejowych, które będą po-| 
trzebne w najbliższych dniach|i 
francuskim kolejom, pagnie zamó-| 
wić w Niemczech na rachunek 
świadczeń rzeczowych. 


Orekonstrukcię gabinetu niemieckiego 


KANCLERZ MARKS ROKUJE, | kongresie niemieckich nacjonali- 

BERLIN, 2 października. (Pat) stów Hergt oświadczył, że żąda- 
Kanclerz Rzeszy rozpoczął dzi- nia nacjonalistów  streszczają się 
siaj rokowania z przedstawiciela.|w trzech: punktach: 1) ponowne 
mi stronnictw w sprawie prze-| wysunięcie sprawy odpowiedzial- 
kształcenia gabinetu. 

„Local Anzeiger” w związku z 
tem pisze, że kanclerz Marks bę- 
dzie musiał zrezygnować z udzia- 
łu w gabinecie albo socjalistów, 
albo stronnictw  nacjonalistycz-| PRZECIWKO TRAKTATOWI 
nych, niemieckich ludowców i ba- | W ST, GERMAIN, 
warskich ludowców. | WIEDEN, 29 września. (PAT). 
: Wszechniemcy urządzili tutaj ma- 
jnifestacje przeciwko pokojowi w 
t Saint Germain, w której wzięło u- 
„BERLIN, października. (Pat). dział około 20 tysięcy osób. 

k się dowiaduje „Vorwarts”, na' 


zniesienie ustawy o ochronie re- 
publiki, 


„WARUNKI* NACJONA- 
LISTÓW. 
2 


a 


ności za wojnę, 2) nieprzystąpie- 
nie do ligi narodów bez Rosji, 3): 


POŻYCZKA DLA NIEMIEC 
f LONDYN, 2 października (Pat). 
Przedstawiciele amerykańskiego 
„domu Morgana oraz banku Anglii 
odbywali dzisiaj dłuższą naradę z 
dr, Schachtem prezydentem Reichs 
banku, w sprawie pożyczki dla Nic- 
miec. Jutro odbędą się narady z 
dr. Lutherem, ministrem finansów 

Rzeszy, A 
Według młormacji prasowych, 
udział Ameryki w pożyczce został 
określony definitywnie na 100 mil- 
jonów dolarów, udział zaś Anglii 


nie jest jeszcze Ściśle określony, 


teatru narodowego. 
Na posiedzenie przybył prezy- 


| dent miasta p. Jabłoński i po wy- 


słuchaniu całego szeregu przy: 
krych, ale słusznych uwag oświad- 
czył, że zarząd miasta poczuwa się 
do winy, ale na swoje usprawiedli- 
wienie przytacza, że i on i jego ka 
edzy wważali otwarcie teatru za 
uroczystość czysto miejską, obcho 
dzącą radnych miejskich, a nie ob 
chodzącz prasę i autorów drama- 
tycznych. 

Skoro jednak jest inaczej magi- 
strat gotów jest jeszcze dzisiaj 
przysłać parę biletów do rozpo- 
rządzenia prezesa związku auto- 
rów dramatycznych redaktora 
Krzywoszewskiego. 

Paru mówców  przedstawiciek 
prasy oświadczyło, że wobec fa- 
kiego stosunku najlepiej będzie, 
jeżeli na dzisiejsze otwarcie za- 
miast  referertów - teatralnych 
przybędą sprawozdawcy z rady 
miejskiej i opiszą tę uroczystość 
jako czysto miejski wypadek. 

Należy nadm'enić, że i prezy- 
dent Rzplitej dowiedziawszy się, 
że mowy na otwarciu teatru mają 


¿być cenzurowane przez magistrat, | malnie załagodzony, 


i to jakoby ze względu na obec- | 


i ność prezydenta, zawiadomił ma- | 


gistrat, że na Li nie ptzy | 


tycznym i artystom, 

wyniku narady został roze- 
słany wspólnie u'ożony protokuł, 
w którym stwierdzono, że zgroma- 
dźżenie autorów dramatycznych, 


literatów, krytyków i plastyków 
polskich, jako minimum zadość» 
uczynienia za stanowisko, jakie 


zajął zarząd miesta przy orgańniza- 
cji aktu otwarcia teatru narodo- 
wego żąda, aby: 

1) prez. Jabłoński w przemówie 
niu inauguracyjnem ał hołd li- 
teraturze i sztuce, której reprezen 
tanci nie zostali w uroczystości 
uwzglęnieni we właściwej mię- 
rze; 

2) komitet organizacyjny prze- 
śłe specjalnej komisji, wybranej 
przez zgromadzenie taką ilość za- 
proszeń na przedstawienie i ban- 
kiet, jaką rozporządza; 

3) komitet organizacyjny zapro» 
si do przemówienia na scenie fe- 
atru narodowego przedstawicieli 
związku autorów dramatycznych. 

Prezydent Jabłoński i wiceprez, 
Jankowski propozycję powyższą 
całkowicie przyjęli, 

W ten sposób zatarg został for- 
jakkolwi>k 
część zgromadzenia tem kompo- 
misowem _załatwieniem sprawy 
wcale niz została zadowolona, 
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X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Łódź-Paryż- Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XXVII, 


w Którym rozpoczyna się opis wystawowego Końca, wieńczącego dzieło podróży. 


Muszę przyznać ze wstydem, że 
bynajmniej nie _ wyczerpałem 
wszystkich osobliwości Londynu, 
wyczerpawszy jednak doszczętnie 
cierpliwość kochanych czytelni: 
ków, Muszę więc jaknajszybciej 
skończyć z temi wrażeniami, szcze 
gólnie, że wystawa w Wembley 
ma być jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca zamknięta, a pozatem 
należność za wierszowe urosła do 
rozmiarów, przekraczających nie- 
tylko granice wszechbrytyjskiego 
pokazu, ale wprost granice przy 
zwoitości, 

Muszę wobec tego pominąć zu- 
pełnem milczeniem urządzenie pry 
watnego domu angielskiego z o- 
gródkiem i automatycznymi pieca- 
mi i zmywaczami talerzy, muszę 


ograniczyć do tego, co już było po | 


wiedziane, informacje o organiza- 
cji służby bezpieczeństwa w tem 
wzorowem pod tym względem mie 
ście; muszę wreszcie spuścić 
słonę na kabaretowe i nocne życie 
Londynu, przedewszystkiem dla- 
(ego, aby nie drażnić żony i nie 
tozdrażniać niepotrzebnie zgło- 
dniałych wrażeń mężów, a poza- 
tem dlatego, co zresztą nie jest dla 
dziennikarza ważne, że tego ży- 
cia wcale nie widziałem. 


za. PE] 


chałem +: Wanstead na dachu au- 
tobusu do Charing Gross, stacji 
podziemnej kolei obok Trafalgar 
Square, a stamtąd, już niewidocz- 
ny na powierzchni miasta, udałem 
się w dalszą podróż, Kilka stacji 
Undergroundem, poczem ruchome 
mi schodami o piętro niżej i zno- 
wu kilka stacji tubem, 


Wreszcie dojeżdża się do węzło- 
wej stacji kolei podziemnych na 
Backersireet. Urządzono ją tutaj 
zapewne dlatego, aby Szerlok Hol- 
mes, mieszkający w pobliżu, uj- 
rzawszy ze swego mieszkania ja- 
kąś zbrodnię, popełnianą na dru- 
gim końcu miasta, mógł jaknajprę- 
dzej i jaknajłatwiej dostać się ma 
miejsce wypadku. 

Z Backerstreet odchodzą bezpo- 
średnie pociągi do Wembley Park 
co 2 — 3 min, Wszystko funkcjo 


| nuje oczywiście idealnie, nawet le- 


, niż na dworcu Łódź-Fabrycz- 
na latem w piatek po południu. 
Cała droga z Wanstead trwa go- 


|dzinę i trzy kwadranse, 


Z dworca przybycia prowadzi 
najpierw wielki kryty tunel do wej 
ścia na wystawę. Chroni on prze- 
dewszystkiem od deszczu, a poza- 
tem jest ponurym kurytarzem, -po 


A szkoda, bo, mimo to, mógłbym | wyjściu z którego człowiek jest 


je bardzo pięknie i w miarę pod- 
niecająco opisać! 


Przypuśćmy na chwilę, że nie je- 
stem ani multimiljonowym lordem, 
ani przymierającym głodem wyrob 
nikiem, że więc z obowiązku nie 
muszę mieszkać ani w Richmond, 
ani w Poplar. 


szczęśliwy i zachwycony światem 
ożym i wszystkiem, co widzi. Ten 
moment psychologiczny odgrywał 


zapewne bardzo poważną rolę 
przy budowaniu wspomnianego 
tunelu. 


Po wyjściu z tunelu człowieko- 
wi rzeczywiście lżej się robi na 


Wyobraźmy sobie, że jestem zwy, duszy. 


klym śmiertelnikiem, o którym za- | 


Oko pada odrazu na jakieś wa- 


pomniał zarówno dobry Bóg, jak | goniki, które bez maszynisty i beż 


i Bóg zemsty, i że wobec tego 
mieszkam, powiedzmy, w północ- 
no-wschodniej części Londynu, w 
Wanstead. Przypuszczenie to ma 
iem więcej uroku. że przez trzy 
dni odpowiadało prawdzie. 

Otóż aby się z tej okolicy do- 
stać na wystawę, znajdującą się 
w półmocnoszachodniej części mia 
sta, trzebajfprzedewszystkiem do- 
trzeć do pfłziemnej kolei, biegną- 
cej dokoła City, Zresztą z każdej 
części miasta ta droga prowadzi 
najlepiej do Rzymu, 


konduktora, ba, nawet bez moto- 
rów, suną powoli wdal, nie wie- 
dzieć dokąd, poco i dlaczego. Jest 
to t. zw. „Never stop railway", nie 
zatrzymująca się nigdy kolejka, 
pędzona niewidocznie elektrycz- 
nością, a objeżdżająca jedno skrzy 
dło wystawy. 

"Na pierwszy rzut oka zdumie- 
wa, po chwili jednak obojętnieje i 
niebawem zaczyna już sam jej wi- 
dok nieznośnie nużyć. Wrażenie, 


jakie ta pierwsza osobliwość robi, | 


jest symptomatyczne i symbolicz- 


Cena biletu powrotnego z jakie- | ne, o czem jeszcze będzie mowa w 


cych się w Anglii w danej porze 
j roku. Musi jednak tych kwiatów 
być stosunkowo niewiele, albo też 
w Anglji na wolności kwitną tylko 
niepozorne kwiatki. W każdym 
i razie ten pokaz żywych roślin nie 
| robi zbyt silnego wrażenia. 


| Przez leżący naprzeciwko wej- 
| ścia otwór w kolonadzie prowadzi 
;, droga na właściwy teren wystawy. 


| Rzut oka z tego punktu robi na- 
(tomiast imponujące i niezapomnia 
je" wrażenie, 


| Po prawicy olbrzymi pawilon 
|przemysłu, Palące of Industry po 
| lewej stronie przerastający go wiel 
kością pawilon maszyn (Palace of 
Engineering). Naprzeciwko w pew 
| nej odległości ładny stawik, przez 
| który prowadzi półokrągły most 
| do dalszych okolic. Za mostem z 
dwuch stron pawilony Australji i 
| Kanady. W oddali, jakby na hory- 
| zoncie, na podniesieniu, ukryty za 
(wałami, potwornych rozmiarów 
' Stadion (Stadium). Pozatem widać 
iw wschodniej części wierzchołki 
stylowego pawilonu Indji, za któ- 
rym kryje się pawilon rządowy 
(Governement Building). W cieniu 
stadjonu rozłożyły się budowle 
Afryki południowej (South Africa) 

Migoce gdzieś obwieszona dzwo 
neczkami świątynia-pawilon Bir- 
my, dolatiują krzykliwe, przerażli- 
we dźwięki chińskiej „orkiestry” i 
; monotonne, bezmelodyjne głosy ia 
| kiegoś podejrzanego instrumentu, 
piszczałki, czy kobzy, zwracające- 
go uwagę publiki na tybetańskich 
fakirów i tancerzy. 


Wszystkie te, dźwięki mieszają 
się z gwarem rozmów wieloty: 
siecznego tłumu * okrzykami sprze 
dawców, zachęcających czy to do 
| kupna jakichś drobnostek, czy też 
| do przejechania się karuzelą, 1ub 
sterowym wózkiem na falującej, 
blaszanej powierzchni. Nad całym 


tym rozgardjaszem krąży, furko= 
|cząc, aeroplan i kreśli trwałym 
| dymem kolejne reklamy rozmai- 


| tych firm. 

Obraz ten wbija się w pamięć 
zda się po wsze czasy. 

Oko ogarnia całokształt i czło- 
wiek, oszołomiony wielkością i 
wielobarwnością widoku, obiecuje 


Nr. 271 


"more", 


W walce o przyszłość kulturalną Łodzi. 


Wywiad z dyr, departamentu Kultury i sztuki p. Skotnickim, 


W środę przybył do Łodzi na u- 
roczystość otwarcia miejskiej ga- 
lerji sztuki dyrektor departamen- 
tu kultury i sztuki w min, w. r, io. 
p. p. Skotnicki. 

Korzystając z obecności repre- 


|zentanta władz centralnych zwró- | 


(ciliśmy się do p. Skotnickiego z 
prośbą o wyjaśnienie szeregu kwe- 
stji tworzących całokształt zaga- 
dnień kulturalnych Łodzi, 

Dyrektor departamentu kultury i 
sztuki na zapytania nasze uprzej- 
mie sprecyzował swe poglądy w 
sposób następujący: 

— Jak zdaniem p, dyr. kształ- 
| tuje się stosunek pomiędzy War- 
szawa a Łodzią, oczywista biorąc 
pod uwagę czynniki kulturalne? 

— Jest to sprawa dość skompli- 
| kowana, Łódź jest bowiem jednem 
|Z najdziwniejszych miast, jakie spo 
'lkać można, 
| Panuje tu, wśród ludzi, mie- 
jszkańców tego pracowitego mro- 
wiska pewne  nieustabilizowanie 
się, a ile tak można to określić. 

Poprostu przeciętny łodzianin. 
i kupiec, przemysłowiec, a zwła- 
szcza wielki przemysłowiec uwa- 
ża się za tymczasowego mieszkań- 
ca tego miasta, z którego prędzej, 
czy później wyniesie się, czy to za 
śranicę, czy do Warszawy, czy 
; Gdańska, 
|  Jednem słowem Łódź traktowa- 
jna jest jako etap tymczasowy, 
|przejściowy, gdzie można zrobić 
majątek, ale gdzie bezwzględnie 
inie można się ustabilizować, 

A przecież tkwią tu olbrzymie 
fortuny, wielkie kapitały i przed- 
siębiorstwa winny do pewnego sto 
pnia związać tych ludzi z zanie- 
dbanem miastem. 
| Tak jednak nie jest, a stąd już 
Í wynika zasadniczy stosunek lo- 


dzian do zagadnień kulturalnych: , 


ta tymczasowość nie pozwala prze 
mysłowi i kupiectwu na rozbudo- 
wę wartości kulturalnych miasta, 
Nie warto wszak łożyć na urzą- 
dzenie bibliotek, teatrów czy mu- 


A przecież prócz tych wytwo- 
rów, prócz podatków, dostar- 
cząnych Warszawie, Łódź nic wię- 
cej nie produkuje, zresztą nic nie 
otrzymując, nic nie biorąc wza- 
mian za to, 

Tu właśnie mojem zdaniem jie- 
ży punkt ciężkości stosunku War- 
szowy do Łodzi, który ulec musi 
zasadniczej zmianie. 

Zrzeszenia i związki artystyczne 
warszawskie muszą nawiązać z 
polskim Manchesterem ścisły kon- 
takt, a i władze centralne zamie- 
rzenia kulturalne Łodzi poprą. 

To też za objaw dodatni uwa- 
żam wzięcie udziału w wystawie 
przez towarzystwo artystyczne 
warszawskie, Zadzierzgnięte w 
ten sposób nici staną się coraz mo- 
cniejsze i pozwolą Łodzi wkroczyc 
w orbitę kulturalnych wysiłków. 

— W jakim kierunku idzie obe- 
cna akcja rządu w dziedzinie po- 
mocy kulturalnej dla środowisk za 
niedbanych pod tym względem? 

-—- Akcja oszczędnościowa spo- 
wodowała przerzucenie wielu cię- 
Żarów i prac w tej dziedzinie na 
samotządy, które wszak otrzyma- 
ły na cele oświatowo-kufturalne 
poważne źródła dochodów. 

Oczywista samorządy nie wszy- 
stkie dziedziny mogą i powinny 
ogarnąć; na kresach: np, ze wzglę- 
du na mieszany charakter ludności 
problem ten nie mógł być w ten 
sposób rozwiązany, 

To też akcja departamentu kul- 
tury i sztuki najintensywniej pro- 
wadzona jest na kresach. Dopiero 
po rozwiązaniu najbardziej pala- 
cych zagadnień i potrzeb kulłura|- , 
nych, po opanowaniu przesilenia 
gospodarczego, gdzie można pomy 
śleć o intensywniejszej akcji w 
województwach centralnych, 

— Jak zapatruje się p. dyr. na 
przyszłość kulturalną Łodzi? 

— Uważam, że przyszłość kul- 
turalna tego miasta związana 
jest ściśle z jego przyszłością eko- 

| nomiczna, a pod tym względem 


zeów, skóro nie ma się zamiaru | wysnuwanie już dzisiaj jakichkėl- 
„na stałe" w mieście tem pozostać, wiek wniosków i stawianie jakich 
Z tego właśnie względu uważam kolwiek hypotez byloby zbyt śmia 


Łódź za bardzo dziwne miasto, 
ódzie istnieje silna rozbieżność po- 
między ustabilizowanym i gospo- 
darczym przemysłem, który prze- 
cież nie chce, czy nie może ustabi- 
lizować się pod względem wysił- 
|ków w dziedzinie kulturalnej. 

Stąd więc wynika fatalny dotych 
teatru, stąd brak fa- 


| czasowy stan 


gokolwiekbądź punktu tej okólnej! przyszłości. 

na wystawę do Wembley, łącznie; Od głównego wejścia w obydwie 
z opłaceniem wejścia kosztuje 2 | strony biegnie kolonada, otaczają- | 
szylingi i 9 pensów (szyling i 6 pen | ca rozległy plac, na którym, wśród ; 
sów za bilet wejścia, szyling i 3|klombów i kwietników, miłośnik 
pensy za drogę tam i z powrotem). ti znawca flory znaleźć może wszy- 


sobie istne królestwo  niewidzia- chowej bibljoteki dla inżynierów, 
nych cudów. i chemików, techników i fachowców 
| zatrudnionych w przemyśle, Stąd 
|brak np, muzeum tkanin, które 
| mojem zdaniem wpłynęłoby doda- 


G. Wassercug, 


Wracając do mojej drogi, doie- 


stkie gatunki kwiatów, rozwijaja- 


2. MENDES, 


Lapomniane słowa. 


IL 
Pewnego razu zdarzyło się, że 
zla, lecz piękna, jak kwiecie, nimfa, 
jadowita jak żmija, mieszkająca w 
gęstwimie lasów, chciała się zem- 
ścić na mieszkańcach olbrzymiej 
połaci ziemi, 


Gdzie znajduje się połać tej zie- 
mi, W dolinach, czy górach, nad 
brzegiem morza, czy rzeki? Kroni- 
ki o tem milczą, Być może, że leży 
ona w sąsiedztwie tego kraju, w 
którym piękne hafciarki wyszywa- 
ja gwiazdami i księżycami odzież 
przecudnych księżniczek. 

Kim była ta rozdrażniona, zła 
nimfa ? Bajka o tem również milczy. 
Być może, że nie zaproszono jej na 
chrzciny córki królewskiej. Dość, 
Że zla nimfa czuła się obrażoną i 
pałała strasznym gniewem. Zamie- 
rzała nawet spalić wszystkie dwo- 
ry i wszystkie domy zńienawidzo- 
mego kraju przy pomocy genjuszów, 
służących u niej w charakterze pa- 
ziów, a może nawet wyniszczyć 
kwitnące na tej ziemi lilje i róże, 
tub zamienić młode, zamieszkujące 
ten kraj dziewczyny na przekwitłe 
straszydła. Mogła zesłać na miasto 
deszcz ośnisty, zabronić promie- 
niom słońca ogrzewać je, rozkazać 
drzmotom rozwalić wszystkie drze- 


a. zmieść upiększające je gmachy. 


Lecz była to zbył łagodna kara | 


oczach tej złej okrutnicy; zdecy- 
dowała się więc na czyn okruł- 
niejszy. Niby złoczyńca, wykrada- 
jący biżuterję ze szkatułki, wykra- 
dła ona z pamięci ludzkiej dwa bo- 
skie słowa: „Kocham cię!" 

Dokonawszy tego strasznego czy- 
nu, zniknęła z wesołym śmiechem, 
który dźwięczałby okrutniej, niż 
śmiech djabła, gdybv nie wypływał 
z najpiękniejszych ust świata. 


II, 


Mieszkańcy nieszczęsnego kraju 
początkowo nie spostrzegli wyrzą- 
dzonego im zła. Zdawało im się na 
razie, że pozbyli się cześoś, lecz 
mie wiedzieli, czego mianowicie, 
Zakochani, wyznaczający sobie 
spotkania w kwitnących alejach, 


małżonkowie, ucztujący półgłosem | 


n; 


nte — Rohafersfwo 


za siebie, w czułych wyrażeniach: 
„Duszo moja! Losie mój! Marzenie 
moje!" Odczuwali instynktownie 
potrzebę mówienia i słuchania in- 
nych słodszych słów, niż te, które 


mówią, i owładało nimi uczucie; 


przykrego wspomnienia na myśl o 


| ekstazie, zawartej w tych zapom- | 


| nianych już wyrazach. I zgroza opa- 
nowywała ich dusze, śdy pomyśleli, 
że nie mogą już ani wypowiedzieć, 
ani usłyszeć tych słów. 


W parze ze smutkiem szły kłót- 
nie. Znajdując, za sprawą z!ej nim- 
| fy, szczęście swe niezupełnem, ko- 
chanka żądała od swego kochan- 
ka. a kochanek od kochanki, cze- 
śoś nieuchwytnego, nie dającego 
|się określić, tego jedynego, czego 
Lani on, ani ona nie mogli sobie 
ofiarować... Powstały podejrzenia 


przy otwartych oknach swych sy-|o zdradę i oziębłość, znikła wiara 


pialni i marzący o panowaniu mro- 
ków nocy i słodyczy miłości, nagle 
przestali się całować, a nawet pa- 


trzeć na siebie. Czuli, że brak im! 
słów, dla wyrażenia swych uczuć, 


lecz nie mogli sobie przypomnieć, 
jakich mianowicie. Milkli zdziwie- 
mi, zatrwożeni, zmieszani, milkli, 
lecz nie rozpaczali jeszcze, gdyż 
mieli do dyspozycji szereg innych 


słów i pieszczot, Lecz wkrótce 
wpadli w głę.oką melancholię. 
Cierpieli, choć nazywali siebie 


najdelikatniejszemi, najpieszczotli- 
wszemi imionami; nie zadawalniało 
ich to; nie przekonywało ich rów- 
nież bwierdzenie, że wszystkie roz- 


w szczerość uczucia, którego nie 
umiano już tak wyrażać, jak po- 
przednio. 

Aż wreszcie rozdrażnieni kochan 
kowie przestali się spotykać wie- 
czorami w wóniejących alejach, a 
|nawet w sypialniach dawnych ezu- 
;łych małżonków prowadzone był 
jjedynie suche, 
mowy: 


yi 
interesowne roz-| 


| tnio na poziom estetyczny wytwo- 
f rów przemysłowych. 


w przysięgach, że gotowi są umrzeć cy do skradzionych, zapomnianych 


słów, 
III, 

Mieszkał w tym kraju również 
godny współczucia poeta, Był on 
smutny, mie dlatego, że nie mógł 
powiedzieć swej przepięknej ko- 
chance owych dwuch słów, skra- 
dzionych przez złą nimfę; właści- 
wie nie miat kochanki, gdyż zbyt 
kochał swe wiersze; zmartwienie 
jego polegało na tem, że nie był w 
stanie dokończyć poematu, rozpo- 
czętego u schyłku dnia, w którym 
zła nimfa dokonała swej zemsty, 
lnie był w stanie dokończyć, gdyż 
poemat ten powinien był zakoń- 
czyć się: słowami: „Kocham cię”, a 
wszelkie inne zakończenia były 
| nieodpowiednie, 

Poeta z rozpaczy wyrywał sabie 
włosy z głowy, zapyłując siebie w 
myśli, czy przypadkiem nie zwar- 
jował? Rozpocząwszy swój utwór, 
był przekonany, że znalazł już po- 
trzebne do zakończenia słowa, a| 
nawet wykrzyknik po nich. Naj- 
lepszym tego dowodem była przed- 
| ostatnia strofka, do której słowa 
| powyższe miały służyć jako rym! 
| W międzyczasie jednak nietylko 
zapomniał potrzebnych mu słów, 


kiedykolwiek. Widocznem było, że 


— Czy może istnieć szczęście bez | istniała tu jakaś zagadka, nad roz- 


miłości?! 


Kraj zrujnowany przez wojnę, 


nawiedzony malarją, nie byłby nie-| 
szcześliwszym, bardz. szarym, niż j brzegami Źródlanych 
ten, będący ofiarą zemsty złej nim-| gdzie nimły tańczą po nocach 


wiązaniem której łamał sobie glo- 
wę biedny poeta, rozpaczając i 
wzdychając: u wylołów lasów, nad 
strumyków, 
rzy 


kosze zawarte są w pocałunkach, ify. Tak bardzo tęsknili mieszkań-| migotliwem świetle gwiazd, 


# 


|p 


ale nie pamiętał nawet, czy je znalļ 1y 


łe i przedwczesne. 
Miecz, K. 


Niespońzianza dla dzieci 
i młodzieży. 


Dyrekcja kino-teatru „Luna* do- 
nosi nam, że począwszy od dnia dz!- 
siejszego przez dni 10 demonstrowany 
będzie dla dzieci i młodzieży wielki 
| film 9 aktowy z ulubieńcem całego 
świata Jackie Cooganem „Niech żyje 
| král". Codziennie odbędzie się po ce- 
| nach od groszy 40, jedno przedstawie- 

nie, t. j. o godz. 5 i pół pó pol, w $0- 
„boty i niedziele zaś o godz, ABP. 
| 8— | 


IV. 

Pewnego razu, gdy, marząc, sie- 
dział w cieniu pochylonych ku nie- 
mu gałęzi drzew, nimfa figlernu 
ujrzała go i pokochała, 


Czarodziejki mają zwyczaj nie- 
krępowania swych życzeń; szyb- 
ciej od motylka, lecącego ku 


róży, pocałowała poetę w usta, ^ 
pomimo, że myśli jego były zajęte 
niedokończoną odą, pieszczota ta 
wydała mu się przyjemną. 


W głębiach ziemi biegną groty, 
błyszczące błękitnemi i różowem: 
perłami, wokół których kwitną 
ogrody, pełne Hlji i oślepiających 
wzrok barw; tam w karocy, za- 
przężonej w skrzydlate krety, pru- 
jące ziemię swemi skrzydłami, u- 
dał się poeta z nimfą, | długo się 
kochali, zapomniawszy o wszyst- 
kiem, prócz uśmiechów i pocałun- 
ków. Zaprzestawali pieszczot po 
to jedynie, aby poić się przepięk- 
nymi widokami: sługi, odziane w 
iękne jedwabie, nimfy, otoczone 
mgłą jezior, tańczyły przed nimi w 
takt niewidzialnych orkiestr, je- 
dnocześnie latające ręce przynosi- 
im zaczarowane owoce, zwobio- 
ne ze śniegu i rozłaczaljące zapat 
róż, Chcąc przypodobać się swei 
wybranej, deklamował jej poela 
wiersze, akompanjując sobie na 
lutni, najpiękniejsze wiersze w 
świecie, a zła czarodziejka mie po- 
żądała większego szczęścia, Gdy 
mifiknął, czuła jego oddech nad 
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„Praca“ o polityce samo- 
rządowej. 


Ordynacja wyborcza, kanalizacja 
i podatek od lokali. 


Onegdaj, o godzinie 6-ej wie- 
czorem, w lokalu zjednoczonych 
związków zawodowych, przy ul 
Głównej nr. 31, odbyło się zebra- 
nie delegatów i poborców związ- 
ku „Pracą”, 

Na zebraniu 
pierwszy prezes 
dr. Fichna, poruszając szereg 
spraw samorządowych. W/ mowie 
swej dr, Fichna zaznaczył, iż kla- 
są robotnicza będzie musiała do 
swego programu walki o byt, jak 
ośmiogodzinny dzień pracy, usta- 
wy o urlopach, ustawy o ubezpie- 
czeniach na starość i innych, do- 
łączyć obronę dotychczas obowią- 
zującego systemu wyborczego do 
samorządu miejskiego, 

Wniestony obecnie do sejmu 
projekt rządowy o ordynacji wy- 
borczej do ciał samorządowych 
jest zamachem na najbardziej sze- 
roko pojęte prawo wyborcze. 

Wiekszość klubów sejmowych 
wypowiedziała się za ośranicze- 
niem prawa wyborczego do samo- 
rządu miejskiego. 

Przeszedłszy do sprawy kanali- 
zacji, wskazał dr. Fichna na do- 
miosłość uchwały rady miejskiej i 
zaznaczył, iż frakcja N. P. R. uwa- 
ża za największy obowiązek oby- 
watelski zrealizować uchwałę w 
sprawie skanalizowania m. Łodzi 
i na wiosnę roku przyszłego przy- 
stąpić do prac wstępnych. 

Co się tyczy nakazów płatni- 
czych z tytułu podatku mieszka- 
niowego na rzecz miasta, to wy- 
jaśmia dr. Fichna, jedynie z winy 
właścicieh domów przesłane zo- 
stały nakazy płatnicze i do wła- 
ścicieli mieszkań, opłacających 
przed wojną mniej, niż 160 rubli 
roczmie, Właściciele wspomniani, 
ię wyraźnej kłauzuli, w wyka- 
zach swych podali i tych lokato- 
rów, którzy nie podlegają obo- 
wiązkowi wiszczania podatku lu- 
ksusowego. 

Lokatorzy więc, którzy niesłu- 
sznie otrzymali nakazy płatnicze, 
muszą się zwrócić do wydziału 
podatkowego magistratu z przed- 
stawieniem dowodów opłacania 
mniejszego, niż 160 rubli rocznie 
czynszu. 


Dr. J. Neuman 


akuszer i ginekolog 
Dzielna 30 
przyjmuje codziennie do godz, 


10-ej rano; we wtorki, czwartki 
i soboby od 3-ej do 5-ej po poł. 


tem przemówił 
rady miejskiej, 


swymi włosami i ogarniała ja wów 
czas słodka niemoc. 

. Tak mijały szczęśliwe dnie, po 
których następowały jeszcze szczę 
śliwsze noce. Lecz przychodziły 
chwile, w których nimfa tęskniła. 
Kładła swą piękną głowę na ręku, 
a włosy spływały złotą kaskadą aż 
do kolan. 

„— Czego ci brakuje o królowo? 
Czego możesz żądać w upojeniu 
słodyczy, ty, tak przepiękna i tak 
polężna? 

Nimfa z początku nie odpowia- 

dała na te pytania, lecz gdy nale- 
gał, szepnęła: 
, — Rozpaczam, że wyrządziłam 
innym tyle krzywdy. zycza 
dlatego, żeś nie powiedział mi ani 
razu; „kocham cig!“ 

Poeta nie powtórzył tych słów, 
lecz z ust jego wyrwał się okrzyk 
zachwytu, znalazł bowiem zakoń- 
czenie swego poematu. Napróżno 
starała się nimfa zatrzymać pięk- 
nego młodzieńca w swej grocie, 
błyszczącej błękitnemi i różowemi 
perłami, otoczonej ogrodami, pel- 


nemi lilji, promienistych jak gwia- 
zdy.. Poeta wrócił na ziemię, skoń 
czył i wydrukował swą odę, z któ- 


rej mieszkańcy ponurej krainy za- 
czerpneli wykradzione z ich pamię 
` boskie słowa, 
Odtąd znów odbywają się spo- 
tkania w woniejących alejach i roz 
brzmiewają pieszczotliwe rozmo- 
wy kochających się małżonków. 
Poezja jest słodka, jak pocałun- 
ki, a zakochani nie mówią o ni- 
czem, a czem nie pisaliby poeci! 


(Tłumaczył W, Pr) 


ci 


3 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Sprawy robotnicze. | Biurokracja magisiracka 


Dzisiejsze wypłaty dia bezro= 
botnych. 

Magistrat m. Łodzi podaje do' merki rejestracyjne od 6211 — 
publicznej wiadomości, że w pią- 6.600; 

tek, dnia 3 b. m. będzie uskulecz- VI biuro wypłat: Pańska 106, 

niona wypłata 4, 5 i 6 rat zasiłku] bryka K. Eiserta — dla bezr 


bezrobotnym, uprawnionym do, botnych, zarejestrowanyc 
pobrania tych rat, którzy — po-; przez V, VI i VII biura rejestra- 
mimo wezwania — dotychczas po) cyjne. 


odbiór nie zgłosili się. 

Wypłata odbędzie się w godzi- 
nach od 9 i pół rano do 3 i pół po 
południu, w następujących biu- 
rach: 

I biuro wypłat: ul, Ogrodowa 28, 
nowo-wybudowana szkoła tow. 
akc. I. K. Poznański — dla hez- 
robotnych, zarejestrowanych 
przez I i II biura rejestracyjne; 


jix biuro wypłat: Wólczańska 253, 
patter — dla bezrobotnych, za- 
rejestrowanych przez VIII, IX i 

X biura rejestracyjne. 
Podkreśla się, że wypłata 4, 5i 
6 rat zasiłku uprawnionym bezro- 
botnym odbędzie się w piątek, dn. 
3 b, m., po raz ostatni we wszyst- 


Ill biuro wypłat: Helenów — dla 
bezrobotnych, zarejestrowa-|ceniu wszystkich kolejnych bezro 
nych przez lll biuro rejestracyj-|botnych, którzy dotychczas nie 
zostali wezwani po odbiór zasił- 


ne; 

IV biuro wypłat: Rokicińska 58,|ku. Każdy bezrobotny otrzyma 
I p., dom „Widz. Man", dla bez-|zapomogę po okazaniu dowodu, 
robotnych, posiadających numer! stwierdzającego tożsamość osoby 
ki rejestracyjne od 5801—46810; (dowód osobisty, paszport, legity- 

V biuro rejestracyjne: Wodny Ry-|macja i t. p.) książeczki obrachun- 
rek — dla bezrobotnych, zare-| kowej araz numerku, wydanego 
jestrowanych przez IV biuro re-! przy reięstracji. 
jestracyjne i posiadających nu-| 


lie kosztuje bezrobocie w okręgu |: wyjaśnienia w spokojny 


łódzkim. 


Łódź miasto zalega o miesiąc w wypłatach. 
Bezrobotnych w Łodzi jest 32 tysiące. 


a) w Łodzi od 23 do 30.VIII 
b) w Pabianicach od 23—30.VIII 
c) w Tomaszowie od 24—30.VIII 
d) w Zgierzu od 25—29.VIII 
e) w Piotrkowie 26.VIIL. 

Suma wypłat wyniosła: 
a) w Łodzi 601.062.75 złot. 
b) w Pabjanicach 25.893,80 ,, 
c) w Tomaszowie 34,300.00 ,, 


Otrzymujemy następujący ko-| 
munikat informacyjny o stanie ak. 
cji doraźnej pomocy dla bezrobot-' 
nych w okręgu łódzkim. 


Liczba bezrobotnych, którym wy- 
płacono żasiłek: 


a) Łódź IV, V i VI serja za czas 
od 11.VIII do 11X 23,627 


b) Pabjanice—od 15 do 21 d) w Zgierzu 27,440,00 ,, 
września 2,939| e) w Piotrkowie 12,915,11 „ 

c) Tomaszów od 7 do 21 Liczba bezrobotnych, będących 
września 2,31 w ewidencji, wynosi: 

d) Zgierz — od 8 do 28 a) w Łodzi 32,032 
września 980] b) w Pabjanicach 2,817 

e) Piotrków— od 13 do 26 c) w Tomaszowie 2,470 
września d) w Zgierzu 1,385 
Wypłaty zostały uskutecznione: e) w Piotrkowie 861 


Pracownicy zakładów użytecz= 


ności o swych sprawach. 


(b) Onegdaj odbyło się posie- stratu wspólnej delegacji. 
dzenie zarządu związków praco- Delegacja ta przyjęta została 
wników instytucji użyteczności przez prezydenta Cynarskiego, 
publicznej, na którem omawiano przyczem na wstępie poruszyła 
sprawy, związane z bytem praco- sprawę niepunktualneśo wypłaca- 
wrików magistratu, telefonów ijnia pensji urzędniczych, prosząc 
gazowni. - jrównocześnie o unormowanie tej 

W sprawie pracowników tele- kwestji, 
fonów prezes związku p. Kowal-! W odpowiedzi na to prezydent 
ski wskazywał, że zarząd związku; Cynarski oświadczył. że wicepre- 
dwukrotnie zwracał się do dyrek-|zydent Groszkowski postanowił 
cji P. A. S, T. z prośbą o zwołanie|pensję za październik wypłacić u- 
konferencji w celu wyjaśnienia |rzędnikom w dwuch ratach: od 1 
niektórych niedomagań na tle praj do 3 b. m, i od 15 do 17 b. m. 
cy w telefonach. Jednak dyrekcja] Przeciwko temu zarządzeniu 
przez jednego z pracowników 0- delegacja zaprotestowała, wska- 
świadczyła, że nie ma o czem, zując, że pracownicy miejscy żyją 
konierować i nie zamierza zwoły-|w niedostatku, pensje od dłuższe- 
wać konferencji. Po dyskusji nad go już czasu wypłacane są nie- 
tą sprawą postanowiono sprawę punktualnie i sytuacja pogorszyła 
przekazać inspektorowi pracy. |by się, gdyby pensję październi- 

Następnie referent poruszył ,kową wypłacano w ratach. Ar 
sprawę zmniejszonych deputatów Ponieważ jednak w kwestji tej 


fa- najmniej po ludzku trzeba si 
o- tłomaczyć powody zwłoki. 


f 
kich biurach, z wyjątkiem IV biu-} 
ra, w którem odbędzie się dodat-; 
kowa wyplata dopiero po wypła-, więcej, zmuszeni jesteśmy do po- pem do Łodzi po wypłatę. Rada 


w stosunku do 


bezrobotnych. 


Głodni bezrobotni, to nie „kawałki“ magistrackie, 
które mają czas odleżeć się. 


Jeżeli nie można dać im na czas należnych pieniędzy, to przy- 


z 


nimi obejść i cierpliwie wy- 


0 pi żadnym wypadku nie wolno za- 
h|miast wyjaśnień wysuwać policjanta i nie wypada całej winy 


zwalać na rząd 


Ze strony bezrobotnych, upra- 
wnionych do pobierania zapomóg, 
otrzymujemy od dłuższego czasu 
skargi na postępowanie organów 
magistrackich, którym powierzono 
przeprowadzenie akcji wypłat, il 
które bezpośrednio na skutek tego 
stykają się z bezrobotnymi. | 

Ponieważ skarg tych jest coraz 


0-|ruszenia tej sprawy, w nadziei, że | taka zakrawa 


magistrat sam zainteresuje się nią, 
i wejrzy w czynności owych orga-| 
nów, które najwidoczniej nie na- 
dają się do powierzonych im funk- 
cji. 
Przedewszystkiem bezrobotni 
skarżą się na obcesowe traktowa-/ 
nie ich przez funkcjonarjuszy biur 
wypłat. Ludzie ci nigdy nie idzie- 
i rze- 
czowy sposób, lecz denerwują się, 
używają nieodpowiednich wyra- 
żeń, a wreszcie uciekają się do 
pomocy policji, żądając opróżnie- 


mia biura przez interesantów, a 
nawet spisywania protokułów. | 
Zdenerwowanie bezrobotnych, 


Free. nie wypłaca się od tygod- 
|ni należnych zapomóś, jest uzasa- 
dnione. Funkcjonarjusze biur wy- 
płat wimni rzeczowo przedstawić 
w razie potrzeby przyczyny, dla- 


czego wypłaty nie mogą być do-, 
s 


Zainteresowani 
bezsprzecznie zrozumieliby to, i 
(stosunek pomiędzy biorącymi za- 
|pomogi, a wypłacającymi je urzę- 
| dnikami nie byłby tak naprężony i 
oma! że nie wrogi, tak jak nieste- 
ty, jest.dzisiaj, 

W biurach wypłat przestrześa 
się po pedancku godzin urzędc- 
| wych. Kto się spóźni, lub na ko- 
go kolej jeszcze nie przyszła w 
jchwili gdy kończą się godziny u- 
| rzędowe, odchodzi z niczem, choć- 
| by jaknajusilniej prosił o załatwie- 
|nie go przytaczając uwagi i u- 
,względnienia godne motywy. 
|żeli niedość szybko odejdzie z ni- 
czem, wzywa się interwencji po- 
| licjanta. 


Ras: na czas, 
j 


| W wielu wypadkach niesiu 
| wy-| wypłat, który ma stale jedną od- 


į tecznienie wypłat powstaje 
łącznie z winy magistratu, względ 
nie odnośnych megistrackich 
| gów: I tak ostatnio trzeba było 
aż interwencji 
Łyszkowskieśo, by biura wypłat 
zdecydowały się poza kolejką wy 
płacić zaległe zapomogi poboro- 
wym, którzy już mieli karty powo- 


Je-|oirzymują tam drobiazgowe 


Or-| 


Rzeczypospolitej. Trochę dobrej 
woli i drobny wysiłek wystarczył- 
by, by sprawę tą pomyślnie zała- 
twić, tembardziej, że gotówka na 
te wypłaty była. 

Upominającym się poborowym ra 
dzono jednak w biurach, by wyje- 
chali do swych garnizonów i by po 
kilku dniach przyjechali za urlo- 


najwyraźniej na 
kpiny, Ludzie ci przecież potrze- 
bują gotówki na uregulowanie 
swoich zobowiązań przed wyjaz- 
dem, na szereg pilnych i potrzeb- 
nych wydatków a nie na koszta 
podróży z jednego kąta Rzeczypo- 
spolitej do drugiego. 

Traktowani w ten sposób bez- 
robotni, słysząc stale, że rząd jest 
wszystkiemu winien i by do rządu 
szli z pretensjami, muszą w końcu 
uwierzyć, że z okazji wypłaty za- 
pomóg stosuje się w stosunku de 
nich szereg szykan rozmyślnych i 
niejednokrotnie dają wyraz swe- 
mu oburzeniu i niezadowoleniu z 
tego powodu, co znowu skłania or 
gany magistrackie do zwracania 
się o powiększenie asysty policyj- 
nej, 

Charakterystycznem jest, że ci 
sami bezrobotni, którzy nie mają 
dość słów na potępienie postępo- 
wania z nimi ze strony organów 
magistrackich, i mimo, że codzien- 
de ślyszą, iż rzad i władze rządo- 
we wszystkiemu są winne Z peł- 
nem uznaniem odzywają się o tych 


władzach. Podkreślają zwlaszcza 
znamienny fakt, mianowicie. że 
delegacje bezrobotnych w spra- 


wach związanych z akcją zapomo- 
gowa w województwie n. p, nigdy 
nie znajdują drzwi zamkniętych, 
że są przyjmowane nalychmiast 
przez p. wicewojewodę Łyszkow- 
| skiego, zastępującego bawiącego 
|na urlopie wojewodę, i że zawsze 
wy- 
jaśnienia, podczas gdy w magistra 
cie, nigdy jeszcze nie przyjął ich 
żaden członek prezydjum, lecz 
kieruje się je do kierownika biur 


powiedź, mianowicie, że magistrat 
| tutaj nic nie winien. 


Odnosi się wrażenie, że mafi- 


p. wicewojewody | sirackie organy traktują tą spra- 


wę po magistracku t. z. z zastoso- 
waniem najgorszych metod biuro- 
kratycznych, jakby chciały dać 
wyraz swemu niezadowoleniu i 


koksowych pracownikom gazow- 
ni, na co ci ostatni zgodzić się nie 
mogą. Dyrekcja gazowni oświad- 
czyła pracownikom, że deputat 
ten powiększy jedynie o 1 i pół 
kø. Ponieważ jednak pracownicy 
domagają się całkowitego po- 
przedniego deputatu, postanowio- 
no w sprawie tej zwrócić się z 
pismem do dyrekcji z prośba o 


miarodajnym jest jedynie wice- 
prezydent Groszkowski, delegacja 
postanowiła czekać na powrót je- 
go z Warszawy. 

Co do nieporozumień w > 
działach podatkowym i opieki 
społecznej, to p. prezydent Cy- 
narski obiecał sprawę tę rozpa- 
trzyć i prawdopodobnie zostaną 
one załatwione na posiedzeniu 


łania i musieli lub w tych dniach |niechęci, że ustawa obarcza je tak 

muszą odejść do wyzmaczonych im | ciężkim obowiązkiem, jak styka- 

garnizonów, rozsianych po całej|nie się z bezrobotnymi. 
—— 


Dr. Grabowski w sojuszu Z cze- 
ladnikami pie¥arsKkiemi. 


Gnębi majstrów piekarskich. 


komisji kwalifikacyjnej w dniu 8 
b. m, gdy będzie rozpatrywana 
dalsza lista, podlegających reduk- 
cji pracowników. Wkońcu dele- 


zwołanie konferencji. 

Ożywioną dyskusję wywołał 
fakt zwolnienia z pracy w wydzia- 
le podatkowym magistratu całego 
szeregu pracowników, mimo, iż| gacja wskazała, że w swoim cza- 
magistrat zobowiązał sie w dniu 7jsie zawieszono w czynnościach 3 
maja listę podlegających redukcji | pracowników magistratu z po- 
przedstawić do przedyskutowania {szczególnych wydziałów, przy- 

czem sprawy ich leżą w komisji 
poruszył | dyscyplinarnej już 6 miesięcy bez 
jich rozpatrzenia. 

W odpowiedzi p. prezydent o- 
świadczył, że opóźnienie to spowo 


komisji kwalifikacyjnej. 
Nastepnie- referent 
sprawę porządku w wydziale o- 
pieki społecznej, gdzie niedawno 
zaprowadzono w jednym z do- 
mów wychowawczych 12-$odzin- dowane zostało przez anie 
ny dzień pracy. nowej komisji dyscyplinarnej i w 
powyższych sprawach po najbliższym czasie sprawy te zmaj- 
dłuższej dyskusji uchwalono poro-|da się na porządku 
zumieć się ze związkiem urzędni-jobrad komisfi. 
ków miejskich i zwiazkiem obo. | Po poruszeniu jeszcze kiku 
ścijańskich pracowników miej- spraw mniejszej wagi. konferencie 


(b) W dniu wczorajszym przyby- „5 proc. 


ła do oddziału walki z lichwą przy 
komisarjacie rządu delegacja ce- 
chu majstrów piekarskich, przed- 
stawiając nową kalkulację ceny 
chleba, wedtug której 2 kilogramo 
wy bochenek winien kosztować 87 
groszy. Piekarze jednak obiecali 
wspaniałomyślnie sprzedawać bo- 
chenek chleba po 54 gr. 

Dr. Grabowski przeprowadził 
własną kalkulację na podstawie 
konferencji z czeladnikami piekar 
skimi, przyczem okazało się, że 
piekarze zmniejszyli wydajność 
pracy czeladników w kalkulacji i 
że cena bochenka chleba winna 
wynosić 77 gr., przyczem twzglę- 
dniony został zysk piekarzy w hur 


Również sprzeciwił się dr. Gra- 
bowski, aby cena chleba równała 
się cenie mąki w burcie w Warsza 
wie i oświadczył, że w Warszawie 
koszta tcbocizny, jak i administra- 
cji są wyższe i czeładnicy zarabią- 
ją tam o wiele więcej niż w Łodzi 
i że kalkulacja warszawska w Ło- 
dzi wypadłaby na niekorzyść kon- 
sumentów, 

Wkońcu dr. Grabowski oświad- 
czył, że cen na pieczywo nie usta- 
nawia, a przedstawiona przez nie- 
go cena jest ceną orjentacyjną i za 
przekroczenie jej piekarze karami 
będą z całą surowością prawa. 

Nic nie ryskawszy. piekarze o- 


skich, w celu wysłania do masi-i 


zakończona. 


puścili oddział walki z liotrwa z 
3 proc. 2 ie jak bo omi podali | kwaknemi mines 


J 


Bierni przedstawiciele 
Łodzi. 


Często, jeżeli nie codzień nieo- 
mal, spotykamy się na łamach 
prasy łódzkiej i w rozmowach po- 
tocznych z zarzutem zupełnej 
nieznajomości i ignorowania przez 
władze centralne  najistotniej- 
szych interesów Łodzi. f 

Półmiljonowe to miasto, środo- 
wisko ciężkiego wysiłku umysło- 
wego i fizycznego, nigdy nie cie- 
szyło się względami Warszawy, 
która rzeczywiście istotnych jeśo 
potrzeb ekonomicznych i kultu- 
ralnych nie znała. 


Należy jednak dokładnie zana- 
bzować istotne przyczyny tego 
zjawiska, zanim wysnujemy jakie- 
kolwiek wnioski. 

Faktem jest, 
wania potrzeb Łodzi przez władze 
centralne jest do pewnego stopnia 
słuszny. 

Najwymowniejsżym tego przy- 
kładem jest brak gmachów pañ- 
stwowych, trudności, jakie napo- 
tykano przy próbach stworzenia 
politechniki, zupełny brak fundu- 
szów rządowych na prace inwe- 
stycyjne, na kanalizację itd, 

Nie można też pominąć milcze- 
niem faktu; że w okresie istnie- 
mia ministerstwa aprowizacji, a 
później komisarjatu do walki z 
drożyzną — miasto nasze stale 
znajdowało się na ostatnim pla- 
nie. 

Miarą tego stosunku Warszawy 
do Łodzi jest też w pewnym :stop- 
mu- fakt dyskretnego omijania 
pa n miasta przez różnych. dostoj- 

ów, a nawet... przez ministrów 
przemysłu i handlu, 


Wreszcie epopeja „kredytowa” 
iż nadto wyraźnie świadczy a 
tem, jak mało sobie zdawano spra 
wę ze znaczenia Łodzi dla roz- 
woju ekonomicznego państwa, 

W tem świetle fakty powyższe 
potwierdzają zupełnie przytacza- 
ne w prasie opinie o stosunku 
Warszawy do Łodzi, 

Ale uwzględnić tu nałeży pe- 
wien czynnik bardzo ważny, któ- 
ry w rozważaniach na ten temat 
pomijany jest zazwyczaj, nie 
wiadomo dlaczego,  dyskretnem 
milczeniem, 

Mamy tu na myśli bierne i zu- 
pełnie neutralne, o ile tak wyra- 
zić się można, stanowisko repre- 
zentantów oficjalnych Łódzi, po- 
słów na sejm. 

Bierność ta w stosunku do mia- 
sta, z list którego posłują, i to 
zarówno reprezentanci ugrupo- 
wań prawicowych, jak demokra- 
tycznych i lewicowych, bierność 
w stosunku do najistotniejszych 
potrzeb ogółu ludności — była do 
pewnego stopnia przyczyną, dla 
której władze centralne, nie in- 
formowane przez posłów i sena- 
torów łódzkich, nie interesowały 
się zbytnio tem największem po 

arszawie miastem. 


Dzięki temu właśnie samorząd 
łódzki nie korzysta z wielu źródei 
podatkowych, które zatwierdzone 
zostały przez min. spraw wewn. 
w innych miastach. Z tych przy- 
czyn wyniki konferencji w spra- 
wach  najżywotniejszych, Łódź 
obchodzących — były częstokroć 
dla nas wprost fatalne: posłowie 
bowiem nigdy na nie nie u- 
częszczali, celem zreferowania ^- 
stotnego stanu rozważanych 
spraw, Na konferencjach, na któ- 
rych rozstrzygano tak częste o= 
statnio w przemyśle włókienni- 
czym zatargi — zjawiali - się po- 
słowie klubów robotniczych, ale i 
oni nie zawsze. obecność swą u- 
ważali za wskazaną. 


Wreszcie w okresie  najwięk- 
szefo nacisku śruby podatkowej, 
gdy Łódź uginała się poprostu 


pod ciężarem świadczeń sanacyj- 
nych — nie uczynili reprezentan- 
ci łódzcy nic, aby sytuację popra- 
wić, aby utrącić rozpowszech- 
niane po całym kraju opinie o 
„sabotującej dzieło naprawy 
Rzplitej Łodzi“, 


Karygodna wprost bierność w 
tym właśnie momencie zaakcen- 
towana została dobitnie, odsłania- 
jąc odwrotną strone stosunku rzą- 
du centralnego w Warszawie do 
potrzeb Łodzi: stosunek posłów 
sejmowych do najżywotniejszych 
interesów reprezentowanego 
przez się miasta. W 


3 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Wczorajsze obrady rady miejskiej 


Tarcia wśród większości. Prez. Cynarski ofiarą 
N. P. R.-u. Pragmatyka służbowa w.. bufecie. 


WRAŻENIA OGÓLNE. 


Posiedzenie wczorajsze, 
zwykle, rozpoczęto szeregiem nie- 
dyskretnych zapytań. Najbardziej 
niedyskretnym okazał się radny 
Słoniewski, który w złożonej 


Podkreślić przytem należy, że 

jak | owa ta specjalnie zasługiwała 

na wyróżnienie. 

w argumentacji i nieubłaganą w 

krytycznej ocenie działalności o- 
hecnych władz miejskich. 


Była ona silnąj, 


Nr. 271 
ITERE TU ZST 


Dzisiaj, w piątek, dnia 5-go października r. b. o godz. 12.50 jako 
w drugą rocznicę śmierci 


b. p. Maksa Heymana 


odbędzie się na cmenterzu nabożeństwo żałobne i 
o czem krewnych i przyjaciół zawiadamia 


poświęcenie pomnika 


Żona i dzieci. 


Jest złym Kontrolerem, niech 


że zarzut ignoto- |T 


przez siebie interpelacji uczynił 
rewelacyjne odkrycie o naduży» 
ciach w wydziale handlowym. Za- 
pytany w tej sprawie przez inter- 
pelanta magistrat nie udzielił żad- 
nej odpowiedzi. Czyżby tajemnica 
służbowa? 

Następnie przystąpiono do gło- 
sowania nad statutem organiza- 
cyjnym wydziału kanalizacyjnego. 
u w całej swej okazałości ujaw- 
niła się 
jaskrawa rozbieżność 

członkami 
Skreślenie przez 
części art. 1, który mówi, że do 
komitetu budowy kanalizacji na- 
leży z tytułu swego urzędu prezy- 
dent miasta, było 
niedwuznaczną manitestacją prze- 

ciwko p. Cynarskitemu, 
Statut en bloc coprawda przyjęto, 
enpeerowcy jednak. - postawili na 
swojem 1 aby „zgnębić” swych 
prawicowych konkurentów prze- 
forsowali swój punkt widzenia. 


pomiędzy 
większości. 
enpeerowców 


P. Cynarski padł ołiarą niezdro- 


wej rywalizacji, 
gdyż. wynik głosowania był rów- 


|noznaczny z wyrażeniem mu nje- 


ufności. 

Z trudem wreszcie dobrnięto do 
oku bieżącej sesfi, t. j, do 

praśmatyki służbowej, 

Oddawna już oczekiwana sprawa 
prawnej regulacji stosunków służ- 
bowych w samorządowej admini- 
stracji, ściągnęła do sali obrad 
liczny zastęp urzędników, którzy 
z uwagą śledzili przebieg dysku- 
sji generalnej, I tu nie obeszło się 
bez  charakterystycznego  imcy- 
dentu, - 

Z chwilą rozpoczęcia dyskusji 
radni poczęli z sali ulatniać się do 
bufetu. Starym zresztą i utartyin 
zwyczajem... 

Niezwykle ważną sprawę dy 
skutowano w gronie 


wie osób, reszta bowiem popijałaj 


herbatę, 
Mec. Kempner 
pustych krzeseł. 


przemawiał do 


PRZEBIEG POSIEDZENIA, 


Na pierwszy ogień wczorajsze- 
ġo posiedzenia wzięto sprawę wy- 
boru nowej komisji szacunkowej 
do podatku obrotowego, Po krót- 
kiej dyskusji wybór komisji odło- 
żono do nastepnego posiedzenia. 
To samo stało się z wyborem 
członków do zarzadu chrześcijań- 
skiego domu starców. 


Przystąpiono dò dyskusji nad 
statutem organizacyjnym wydziału 
kana.izacji * wodociągów. 

Po kilku nieciekawych przemó- 
wieniach statut z drobnemi po- 
prawkemi uchwalono. 

Po załatwieniu tych spraw rada 
przystąpiła do generalnej dyskusfi 
nad projektem praśmatyki służbo- 
wej dla. urzędników  mie'skich. 
Pierwszy głos zabrał dr. Schweiś, 
który: w dłuższem przemówieniu 
przeprowadził ogólna analizę pro- 
jektu, krytykując niektóre jeśo 
punkty, aka krzywdzące pracow- 
ników. Z repliką wystąpił prez. 
Cynarski, który ponowił -swe za- 
rzuty pod adresem poprzednieśo 
magistratu, stwierdzając, iż z winv 
jego urzędy zajmują ludzie nięod- 
powiedni. Partyjna gospodarka i 
system protekcyjny poprzednich 
władz miejskich, pozostawiły licz- 


ne ślady. Ślady te trzeba teraz z1- | 


cierać, a nowa pragmatyka służho 
wa będzie jednym z etapów sana- 
cji tych stosunków. Z wywodami 
prez. Cynarskiego polemizował 
rad. mec. Kempner, który szcze- 
gólnie zwalczał art. 70 pragmaty- 
ki, traktujący o rewizji uchwał po- 
przednieśo magistratu w sprawie 
stabilizowanych już urzędników. 
Z kolei przemawiali dr.*Grass 
Holenderski, Pcznański i inni, nie 


kilku zaled.| wnosząc do dysktrsji nie specjalnie 


ciekawego. 


Do dyskusji szczegółowej rada 


przystąpi na nastepnem posiedze- 
przystąp > 


niu, 


s Å aa 
Z Komisji do spraw ogólnych. 


Na posiedzeniu radzieckiej ko- 


1-50 b. m. załatwiono m. in. wnio- 
sek r. Holenderskiego, dotyczący 
sprawy należytego rozmieszcze- 
mia dziatwy w lokalach szkół po- 
wszechnych. W sprawie tej przy- 


lięto do wiadomości 
misji do spraw ogólnych w dn.|magistratu, uznając je za wystar- 


,stępstwie 
| zesa Wolczyńskiego, 


wyjaśnienie 


czające, 
Przewodniczył r. Knorr, w za- 
nieobecnego wicepre- 


Gdy konkurent zwalcza konkurenta. 


Historja jak z Kina, nawet mundury biorą w niej udział. 


(b) Przed dwoma miesiącami do- Szpikowskiemu koszłorysy, złożo- | 
wództwo inżynierji i saper. przy ne przez firmę „P.T.B.'. 
D. O. K. Łódź rozpisało  przełarg W gabinecie „Grand - Hotelu", | 
na budowę 15 schronów, domu ofi- Szpikowski na podstawie koszto- 


sprzedaje bilety. 
Nowy zatarg w tramwajach. 


(b) Na ostatniem zebraniu ogól- powrotem przyjęto do pracy i wy= 
|nem pracowników tramwajowych płacono mit za czas zawieszenia, 


|była omawiana sprawa konfliktu 
|jmiędzy kontrolerem Ratajczykiem 
a konduktorem podczas służby. 


W dyskusji okazało się, że Ra- 
|tajczyk, czując urazę do owego 
|konduktora, podczas kontroli za- 
brał 2 pasażerom bilety i wyrzu- 
cił je, rzekomo jako nie z tego 
tramwaju, wskutek czego kondu- 
ktor ów został zawieszony w czyn 
nościach, Jednakże po przeprowa 
dzeniu dochodzenia i zbadaniu 
świadków, konduktora owego z 


Po burzliwej dyskusji zebrani 
pracownicy tramwajowi postano- 
wili zwrócić się do dyrekcji K. E. 
Ł. z żądaniem zdegradowania kon 
trolera Ratajczyka do stopnia kon 
duktora, przyczem termin wypeł- 
nienia tego żądania wyznaczono 
na dzień 6 b. m. 

O ile do tego czasu dyrekcja nic 
uczyni zadość żądaniu pracowni- 
ków, ci na znak protestu od dnia 
7 b. m. wyjeżdżać będą na miasto 
dopiero o godz. 8 rano, aż do cza 
su uwzględnienia ich żądania. 


PÁ p 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowege jnstvtu- 
tu nietroarotorioztaro 
Ciepło, pogednie, wiatry wschodmie, 


7 komisji nawszechnega 


| nauczania. 
|  Na.ostatniem' posiedzeniu- ko- 
[misji powszechnego nauczania, 
| które odbyło się pod przewodnie- 
|twem p. ławnika wydziału oświa- 
lty i kultury, Hajkowskiego, wy- 
jsłuchano i zatwierdzońo sprawo- 
zdanie z działalności komisji po- 
wszechnego nauczania za rok 
szkolny 1923-24. Następnie w 
związku z przypadającem w ro- 
ku bieżącym  pięcioleciem wpro- 
wadzenia powszechnego naucza- 
nia w Łodzi, uchwalono opraco- 
wać i wydać specjalną broszurę, 
poświęconą kwestji powszechne- 
[ġo nauczania, Opracowanie bro- 
|szury powierzono kierownikowi 
komisji powszechneśo nauczania, 
p. J. Ciasiowi. 
. a . 

Według posiadanego przez ko- 
misję powszechnego nauczania 
materjału w bieżącym 1924-25 ro- 
ku szkolnym czynnych jest w Ło- 
dzi 1398 oddziałów normalnej 
szkoły powszechnej, do których 


uczęszcza około 59,000 młodzieży! 


płci obojga. 


Loferia na ligę obrany 
powiefrznej państwa. 


Jak nas informuje sekcja tygodnia lot- 
niczego wojewódzkiego komitetu ligi o- 
brony powietrznej państwa, największą 
atrakcją zbiórki. będzie wielka loteria 
fantowa, której ciągnienie odbędzie się 
po zakończeniu tygodma lotniczego, t. i. 
dnia 13 października. 


Komitet ma zamiar wypuścić 20,000 12- | 
sów w cenie 1 złoty za sztukę, najpo- | 


zaś 
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cerskiego, kasyna i koszar w Rę- 
śnach pod Łodzią. 


nęły firmy budowlane 


rysu, dostarczonego mu przez o- 


wego oficera, odpowiednio przeroj 
Między innemi do przetargu sta- | bił swój własny kosztorys i zwró | ! Sig i A 
inż. Szpi-icił się do Warszawy, by budowęj !9terii tudzież o całokształcie akcii tygo- 


kowskiego. polskie towarzystwo buj powierzono jemu, co też w końcu 


dowlane „P.T.B.", 


Rupp i 
Chmielowski. 


oraz 


osiągnął. 


Sprawa byłaby zupełnie zała- 


Każda z firm chciała uzyskać prajtwiona, gdyby nie detektyw* No- 


wo budowy i w tym celu usiłowała 
zapoznać się z kalkulacją konku- 
renta. 

Najbardziej zależało na tem Szpi- 


chciał przejrzeć warunki przesłane 
przez pozostałe 2 firmy, 

W tym celu p. Sz. wyjechał do 
Warszawy, gdzie zwrócił się do pry 
watnego k'ura detektywów Gło- 
$owskiego z prośbą o pomoc, za 
która obiecał sowite wynagrolze- 
nie. Biuro wydelegowało do tej pra- 
cy detektvwów Ostałowskieśo 
Noska, któ:zy natychmiast 
się do pracy. 

Detektywi z początku poszuki- 
wali śladów złożonych kosztory- 
sów w Warszawie, a następnie w 
Łodzi, jednak nie udało się im i 
przy przeiargu utrzymała się fr- 
ma „P. T. B.', której oferta była 
najtańsza. Szpikowski nie dał je- 
dnak za wygrana i wszedł w kon- 
takt z jednym ż wyżsżych ofice- 
rów saperów, który przedstawił 


wzieli|, 


sek, któremu nie udało się otrzy- 
mać umówioneśo chonorarjum za 
dostarczenie oferty firmy „P. T. 


l B n- 
kowskiemu, który za wszelką cenę! 


Nosek wiedział o machinacjach 
Szpikowskieśo z owym oficerem i 
postanowił droga szantażu wyłu- 
dzić od Sz. większą sumę pienię- 
dzy. 

Szpikowski zawiadomił o pró- 
bach szantażu urząd śledczy, któ- 
ry też aresztował Noska w miesz- 


kaniu Sz. w chwili, gdy przyjmo-| 


wał on zadatek na większą sumę. 

Terąz sprawa poczęła się na do- 
bre wikłać, gdyż w toku śledztwa 
wyszła na jaw sprawa z detekty- 
wami i oficerem. 

Sensacyjne szczegóły wykazało 
śledztwo w związku z pracą de- 
tektywów przy usiłowaniu wydo- 
stania oferty „P. T. B" gdyż urzą 


dzono napady na automobil w 
drodze do Łodzi i t. p. 4 
Rozwikłaniem tej wielkiej afery 


zajął się sędzia śledczy. 


ważniejszą wygraną będzie nowa 
| bryczka zaprzężoma w pare komi. 


O dalszych szczegółach, dotyczących 
| dnia lotniczego, obiecuje komitet powia- 
| dzmiać w dalszym ciągu za pośrednic- 
| twem prasy, 


Wielki wiec P, 0. W, 
w sprawie Gruzii. 


W niedzielę dn. 5 października o godz, 
5 po poł, polska ‘organizacja wolności 
zwołuje do sali tow. miłośników muzyki 
Trangwtta 1 (Grand Hotel) wielki wiec 
poświęcony bohaterskim wysiłkom naro- 
du zruzińskieczo w walce jego z itnperia- 
lizmem sowietów. 


| Przemawiać będą: prezes kolonji gru- 
zińskiej w Warszawie p. Tumanow, Ta- 
deusz Hołówko, mec. Mieczysław Ru- 
dziński, inż. Jan Holcgreber. 

Przedsprzedaż biletów w cukiermi p. 
Gostomskiego w godz. f—8 wiecz. W 
| dzień wiecu od godz, 3% po poł. przy: wej- 
ściu na salę. 


Czytajcie 
Kurjer Wieczorny” | 


Nie nofalek lecz henelis 


We wczorajszym numerze za- 
mieściliśmy wzmiankę o eksploato 
waniu publiczności przez właści- 
ciela restauracji Savoy. Wzmian- 
ka nasza odnośnie dotyczących 
szczegółów praktyk zarządu tegc 
lokalu odpowiada całkowicie pra- 
wdzie, zakradła się do niej jednak 
nieścisłość: odnośnie sprzedaży 
programów po wygórowanych ce- 
nach, W danym bowiem wypadku 
chodziło o benefis znanego artysty 
estradowego Redena, na korzyść 
którego grono bywalców tego lo- 
kalu nabywało programy, płacąc 
za nie podług uznania, 


Teatr miejski, 

Dzisiaj „Redukcja“ Zalewskiego. Pre- 
mjera tej sztuki wbawiła serdecznie pu- 
bliczność, która świetnych wykonawców 
darzyła kilkakrotnie oklaskami prźy c- 
twartej scenfe, Svarpatyczny pełen 
termpetramermiu p. Znicz i urocza p, Mor- 
SKA grają urzędnicza pare 
której losy stanowią treść iej wesołej 
komediji, około nich zgrupowane sa 
świetne w wykonaniu naszych artystów 
typy teściowej (p. Rodowiczowa). wesn- 
łego adwókata-kuzynka (p, Maguuszew- 
ski), wiecznie śpfeszące| się trzpiotki (p 
Łapińska), niezdarnego „starszego refe- 
renta”, zapalonego donżuana (p. Mro- 
ziński) | zalotnej służącej (p. Jakub'ń- 
ska). Cała sztuka zgrana jest w świetnem 
tempie dziękt reżyserii p. Tatarkiewi- 
czs. 


malżefńiskau, 


Teatr popularny, 

Dzisiaj w piątek dnia 3 października 
w dalszym ciągu „Wicek i Wacek” Z. 
Przybylskiego, Świetna ta komedja gra- 
ma z dużą werwą przepełńka codziennie 
widownię po brzegi, W głównych rołach 
pp. Niedziałkowski i Kubiński, pp, Bar- 
toszewska, Fiszerówna, Zielińska, Żerom 
ska oraz pp. Bielecki, Chmurkowski, Pu- 
chałski, Gałęcki i inni. W sobotę o 4-tej 
po pol, dla młodzieży i w niedzielę o 
3.30 po poł. pa raz ostatni w sezonie 
„Chata za wsią" Kraszewskiego. 


Pogadanki czerwonego krzyża. 


Polski czerwony krzyż zawiadamia, 


ze przerwane podczas miesięcy letnich 
odczyty z dziedziny hygieny zostaja 
wznowione dzięki uprzejmości padów 
lekarzy, którzy wzorem lat ubiegłych 


wygłaszać będą odczyty o przystępnej 
treści. 

Pierwszy takt odczyt wygłosi dr. Mo- 
gilnioki .w dniu 5 pażdziernika r. b. o 
godz. 12 w południe w sali kina „Resur- 
sa“, Kilińskiego 123, na temat „O rzy- 
wicy*, 

Popularność osoby prelegemta, or. 
kwestje, tycz”ce zdrowia dzięci, któr: 
zostaną portszone rw odczycie, powin- 
my zainteresować wszystkie bez wy 
jątku matk; ì niewątpliwie ściągną Mcznc 
zastępy sħichaczów. 


CEA TREC TEE E TOT 


Wszystkim paniom i pa- 
nom, Którzy w dniu 1/10 | 
tak otiarnie Kwestowali na 5 
rzecz towarzystwa „Niedo- | 
la Dziecięca“ składamy w ' 
imienia biednej dziatwy ý 
serdeczne Bóg zapłać, 


Zarząd T-wa ją 
Niedola Dziecięca. | 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
3 października 1924 r. 


Niepokojące sympiomaty. 


Chciałoby się zamknąć oczy na pania się w kulturalnych stosun- 
ujemne znamiona sytuacji gospo- kach, lecz za oszczędność. — W 
derczej i spoglądać optymistycznie Włoszech i we Francji. żyć może 
w przyszlość opierając ten pogląd turysta za równoważnik 5 — 6 
na szeregu faktów niewątpliwie, złotych dziennie, czyli za sumę, 
dodatnich, Wszak objawem do-, której u nas nie starczy na przy- 
riosłym i wielce pomyślnym jest zwoity obiad w restauracji śred- 
staly kurs waluty  złotowej, niej, To rozpięcie między koszta- 
równowaga budżetu, Na ta- mi utrzymania u nas a zaśranicą, 
kich fundamentach, jakby się zda- które osobliwie jaskrawo uwydat- 
walo, spoczywają rękojmie opano-iniło się podczas minionego sezo- 
wania kryzysu i stopniowych po-|nu uzdrowisk i letnisk, jest zarów- 
stępów ekonomicznych. Nie moż-|no ze stanowiska ekonomicznego 
na jednak wyzbyć się zmysłu rze-|jak narodowego wysoce demorali- 
czywistości. Jest on madto pobu- | zujące. Następstwem tego bowiem 
dzany przzez owe właśnie sympto- | kędą na przyszłość gromadne wy- 
maty ujemne, aby je przesłaniać|jazdy, które muszą się przyczynić 


można jednostronną argumentacją. 
Wyraz: drożyzna krzyczy tak 
śromkim głosem, że przekrzykuje 
* on wszelkie objawy polepszenia w 
dziedzinie skarbowej,.a nawet po- 
części i dziedzinie redukcji, której 
warunki w ostatnich czasach nie- 
co się poprawiły, Fabryki ruszają, 
napięcie bezrobocia słabnie. Lecz 
w tej samej chwili ceny artykułów 
spożywczych, a dlateśo i ogólne 
koszty utrzymania idą w górę. — 
Poziom tych kosztów podniósł się 
w ciągu 6 tygodni o około 12 proc., 
co przy stałej walucie jest bardzo 
dotkliwym wzrostem. 
Przedewszystkiem zaraza nowej 
drożyzny dotyka płodów rolni- 
czych. Cena żyta doszła do wyso- 
kości, nigdy nieznanej w Polsce 
przedwojennej, bo nawet do wyso- 
kości, która w niektórych wypad- 
kach przekroczyła dwukrotnie 
wartość najwyższą poziomu cen w 
dawnem Królestwie. Osobliwoś- 
cią jest i to, że ceny żyta są u nas 
o wiele droższe, niż we Francji, 
kraju importującym zboże. Stąd o- 
kazuje się, że drożyzna zboża jest 
u nas rezultatem wewnętrznej 
spekulacji. Oczywiście za tem i 
dzie drożyzna chleba powszednie- 
dso, zwłaszcza, że do spekulacji w 
handlu zbożowym przyplątuje się 
w różnych farmach pośrednictwa. 
Niezwykły wzrost cen przejawił 
się również w handlu mięsem. — 
W Warszawie w ciągu jednego 
dnia (podczas świąt żydowskich 
klgr. cielęciny podrożał o 60 gr. (z 
2,20 na 2,80). Są to ewolucje cen 
wprost horendalne, któ 


1- | 


do zubożenia kraju i do dalszego 
upadku naszych uzdrowisk i let- 
nisk, a one przecież wymagałyby 
tylu ulepszeń w zakresie kultury, 

Donioślejszym jest atoli jeszcze 
fakt niewspółmierności pomiędzy 
kosztami utrzymania a płacami za- 
robkowemi i uposażeniami, W dy- 
skusjach nad organizacją naszej 
produkcji kładzie się wciąż nacisk 
na to, że płace robotnicze są za 
wysokie. 

Jeśli te płace wyrazić w środ- 
kach żywności, to okaże się, że 
zniżyły się one już o 12 procent. 
W uposażeniach urzędniczych sta 
nowić to będzie realny wzrost bud- 
żetu, albowiem rząd zobowiązał 
się do podwyżek w stosunku do 
podnoszenia się poziomu cen. I o- 
to w chwili, gdy czynią się najwię- 
ksze oszczędności i redukcje, spa- 
da na budżet nowy, dotkliwy cię- 
żar, 

Zagadnienie to ma jeszcze jedną 
ważną stronę, Opanowanie przesi- 
lenia w przemyśle zależne było od 
umiarkowama cen wyrobów prze- 
mysłowych. I poniekąd to już na- 
stępowało. W dużej mierze przy- 
czyniało się do tego faktu w prze- 
myśle włókienniczym znaczne zni- 
żenie cen bawełny. Zarazem fa- 
bryki naogół skłonne były do ob- 
niżenia cenników, aby osiągnąć 
zasoby gotowizny, które, osiągane 
w drodze kredytowej są bardzo 
ciężkiem brzemieniem kosztów 


produkcji, 


I w zakresie świadczeń rzemieś! 


ch nie|niczych widzieliśmy już obniżki 


zrozumianoby w krajach, gdzie pa- cen. Lecz zgoła nieprzewidziana i| 
nują uporządkowane stosunki han- | nieusprawiedliwiona drożyzna pło| 


dlowe. 


Jeżeli to wszystko są fakty, zdu łów spożywczych musiała zahamio 
, to] WAĆ zniżanie się cen wszelkich fa- 


miewające ze stanowiska teorji 
jako zjawisko życiowe są to fakty 
rożne, Teorja nie dała jeszcze w 
pełm odpowiedzi na paradoks, dla 
czego nasza doskonała waluta, któ 


ra ma cenę równi na giełdach i chleba 


dów rolniczych. a zatem artyku-! 


brykatów i wyrobów rzemieślni- 
czych. Potwierdziło się prawo e- 
konomiczne (które u nas próbo- 
wano zakwestjonować), że ceny 
i innych najniezbedniej- 


rynkach pieniężnych, posiada co- | Szych artykułów spożywczych roz- 
raz słabnącą siłę nabywczą na ryn| strzygają o ogólnym poziomie cen. 
ku wewnętrznym przy zakupie pro tej chwili panuje jeszcze szcze- 
duktów najpierwszej potrzeby. — | śólne zjawisko — rozpięcie cen na 
Nie dość tu sobie powiedzieć, że j Korzyść płodów rolnych i na szko- 
są to przemijające objawy jako re-|dę wytworów przemysłowych. — 
zułtaty dawnego paskarstwa, a po-| Ale taki opaczny stan rzeczy dłu- 
niekąd jako wyniki niewczucia się| śo trwać nie może. Albo fabryka- 
jeszcze w istotną wartość złotego, |ty zrównają się w swoim poziomie 
Zapewne najważniejszą rolę gra | cen z ziemiopłodami, albo te ostat- 
tutaj owa chorobliwa psycholośja|nie dzięki stosownej polityce go- 
społeczna, która zrodziła się w o-|spodarczej powrócą na poziom 
kresie inflacji, a która nie rozu-|właściwy. W pierwszym wypadku 
mie korzyści handłowych bez wy-|przesilenie gospodarcze silnie się 
sokich zysków, a właściwie bez | zaostrzy, w drugim możnaby ocze- 
wyzysku.Psychoza ta ma wszelako |kiwać poprawy stosunków, Tym- 

dniety w pewnych metodach |czasem przeważają 
polityki gospodarczej, której wła-| symptomaty wzrostu kosztów it- 
dze rządowe dość mężnie nie kła- | trzymania, 
dą tamy. 


Ale bez względu na te czy inne 
przyczyny, ze stanowiska praktyki 
życiowej jest ów fakt drożyzny 
taranem, rozbijającym równowa- 
ge społeczną i podważającym tak 
zwamą sanącję. Polska stała się 
krajem, dosłownie, najdroższym w 
Europie. Uciekają od nas najza- 
możniejsi cudzoziemcy, bo jak do- 
wodzą, nie są w stanie płacić tak 
wysokich cen za pokoje hotełowe 
i za obiady w restauracjach, Znie- 
chęca to obcych kupców do prób 
zawieramńa u nas tranzakcji han- 
dlowych, ałbowiem ryzyko kosz- 
tów utrzymania podczas pobytu w 
Warszawie czy Łodzi jest zbyt 
wielkie. Działa to więc ujemnie na 
pilans handlowy. 

Z drugiej men strony średnia! 
zamożni obywatele polscy uważa- : ; TON.. 
ja wyjazd zagłańśię ZOK oczy 03 p ee RemREA i ajiuszerja | 
placie drogiego paszportu nietylko Wólczańska N.. 4. 
za wytchnienie i za potrzebę ską- Przyjmuje od sodziny 5 do 3 poprokid* 


OZN A WA. 


SŁ A. Kempner. 


RIVE NIE EZ SPY ZZO 


| NATALJA BRUZDA 


Rutynowama nauczycielka 
pianistka. 
Uczenica prof. Pe: 
triegoi ! urczyńskiego 


udziela leKcji 
gry forfepianowej 


oraz przedmiotów te- 
oretycznych 


Gdanska Nr, 43 m. 5. 


Dr. med. Gustawa 


Zand-Tenenbkaumowa 


niepokojące | || 


Rynek pieniężny. 


Warszawska wieda arzędowa. 


WARSZAWA 2 października (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej motowa 
nla były następujące: 


"3:8 GOTÓWKA. 
Dolary 5.175 
CZEKI. 


Belgja 25.30 

Holandja 202.00 
Londyn 23,25 

N. York 5.185 

Paryż 27,675 

Praga 15,57 

Szwajcaria 99,45 
Wiedeń 7.325 

Włochy 22,75 
Sztokholm 138.95 
Bony złote 0,87 
Miljonówka 0,60 

8 proc. pożyczka złota 5,50 
Pożyczka dolarowa 3,15 


4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 28.00 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.50 


Gielda akcjowa. 


Bank dyskontowy 6—5.80 

Bank dia handilin | przeni. 1.15 

Bauk zachodm 1.75—1.85 

Bamk zarobkowy 7 

Bank handlowy 695—6.68-—6.85 

Bank kredytowy 0.37 

Bank ziednocz, ziem polsk. 1.75 

Bank związku ziemian 0.30 

Kijewski 0.28-0.70 

Spiess 160 

Czersk 0.65—40.66 

Cukier 4.60—4,75—4,50 

Węcziei 4,65—4.40—4,50 

Cegielski 0.66—0.68—0.66 

Liipop 0.77 

Modrzejów 1) 540—550, drobme 5.75 
—585 

Parowozy 0.37 

Rohn i Zieliński 0,35 

Starachowice 2.80—2.70—2.74 

Zieleniewski 10.10—10,25 

Żyrardów I em, 25.75, H em. 19.50—19 
—19.25 

Borkowski 150—1,30 

Syndykat 2.15—2.29 

Haberbusch 5,86 

Spirytus 2.45—2,40 

Puls 0,40 

Chodorów 5.50—5,40 

Częstocice 2.30—2.15 

Firley 0.42—0.35 

Nafta 0,38 

Fitzmer 4.75—4.85, drobna 4.75—5 

Norblin 0,93—0.85—0489 

Ostrowieckie 8 

Pocisk 2.15—2,30—2 20 

Rudzki 1.60—1.70 

Ursuś 2.15 

Zawiercie 33 

labłkowscy 024 

Żegluga 020 -—0.21 

Klucze 0.31 

Aa AN y G.. 


—2.60 


Notowania złotego. 

W dniu 2 października 1024 r. 

Paryż za 100 zł. 62.00 Londyn za 
jeden funt szterlingów 235 Nowy 
jork za 100 złotych 19,25, Praga 65 
Wiedeń 15600—15,700 (czeki) bankno- 
ty 15,470—17,6%0 Berlin 78,25, czek na 
Katowice /9,84—81,46, na Poznań 79,81 


notowania miełfowe w Paryża. 
knigcie ai 3 października (Pat) Zam- 


Londyn 84.57 
N. Jork 18.9 

Belgja 91,40 
Hiszpanja 254.50 
Włochy 85.00 
Szwajcarja 362.50 
Hołandja 754.00 
Kumunja 9.85 


Końtowe notowania w Zurychu. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 2 października (Pat), Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


folandja 205,00 
Nowy-jork 524.00 
Łondyn 25,39 
Paryż 27.75 
Medjolan 22,95 
Praga 15.65 
rudapeszt 0.0068 
Belgrad 2.60 
ootja 7.11 
Bukareszt 5,80 
Wiedai amga 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
3 października 1924 r. 


Czas jeszcze naprawić grzechy 
podatkowe. 


Izba skarbowa daje dobre warunki. 


Podjęte przez władze skarbo- 
we badania zeznań, złożonych 
przez osoby fizyczne i prawne do 
wymiaru podatku dochodowego, 


Analogiczne postanowienie za: 
warte jest w części drugiej art. 82 
ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o podatku majątkowym (Dz. U, R. 


na rók podatkowy 1924, oraz po-|P. nr. 94 poz. 746). Część ta brzmi, 


datku majątkowego, doprowadzi- 
ły w całym szeregu wypadków do 
wykrycia nadużyć podatkowych, 
polegających na świadomie fał- 
szywem wykazaniu osiągniętego 
dochodu, względnie wartości ma- 
jątku, według stanu w dniu 1-go 
lipca 1923 r. 

Na skutek ujawnionych nadu- 
żyć władze - skarbowe wdrażają 
względem winnych postępowania 
karne, w wyniku których wyda- 
no już dotychczas orzeczenia kar- 
ne na znaczne sumy (np. na jedną 
z firm nałożona została kara w 
w ości 7,000,000 zł.). 

za naruszenie odnośnych 
przepisów ustaw podatkowych 
będą jednak wymierzane tylko o- 
sobom, które nie prostują ewen- 
tualnych nieprawidłowości, wyka- 
zanych w złożonych zeznaniach o 
dochodzie lub o wartości majątku. 
Artyku? 108 bowiem ustawy a po- 
datku dochodowym (dz. U. R. P. 
m. 77 zr. 1923, poz, 607) głosi: 


„Karygodność czynu, wymie- 
nionego w art 97 ustawy (świado- 
mie fałszywe zeznanie lub wyja- 
nienie), gaśnie, gdy winny spro- 
stuje, lub .uzupełni swoje zezna- 
nie u właściwej władzy, zanim o- 
trzyma pierwsze wezwanie w ce- 
lu przesłuchania go, jako obwi- 
nionego, lub orzeczenie o karze 
pieniężnej, lub urzędowe zawia- 
domienie, że przeciw niemu wpły- 
nęło doniesienie". 


jak następuje: 

„Karygodność czynu wymienio- 
nego w art. 73 ustawy (złożenie 
fałszywego zeznania lub wyja- 
śnienia) gaśnie, gdy winny spro- 
stuje lub uzupełni swoje zeznanie, 
u właściwej władzy, zanim prze- 
ciw niemu wpłynie doniesienie do 
władzy powołanej do orzeczenia 
o karze". 

W związku z powyższem, mając 
na uwadze żgłaszane licznie do 
włądz skarbowych oświadczenia 
płatników o chęci sprostowania 
zeznań o dochodzie, względnie © 
majątku, ministerstwo skarbu za- 
rządziło, aby władze skarbowe 
nawet w toku dochodzeń, wstrzy- 
mywały wdrożenie postępowania 
karnego w tych wypadkach, gdy 
spółka akcyjna, lub wogóle osoba 
prawna, albo fizyczna najpóźniej 
do 1 listopada 1924 r. sprostuje 
lub uzupełmi swoje zeznanie i tym 
sposobem usunie podstawę do 0- 
skarżenia o popełnienie czynu 


karygodnego. 
Nie odnosi się to jednak da 
płatników, do których władze 


skarbowe przed ogłoszeniem ni- 
niejszego komunikatu wystosowa- 
ły już wezwania do przesłuchania 
w charakterze obwinionych, 
dąc w posiadaniu konkretnych da 
wodów, stwierdzających złą wolę 
podatnika w celu ukrócenia po- 


datku. 


~ 


——<— Mia 


Podatek maiatkowy. 


(b) W dniu 10 b. m. przypada o- 
stateczny termin wpłaty połowy 
drugiej raty podatku majątkowe- 
go w wysokości całej pierwszej ra 


|ty. 


Termin wpłaty pozostałej eze 
ści przypada ma okres od 10 listo 


pada do 10 grudnia r. b. 


kdo wama 


Płacić alb 


bankrutować! 


Nadzoru sądowego niema w Polsce. 


Znamienne orzeczenie sądu apelacyjnege w sprawie firmy 
R. Kindler w Pabjanicach. 


(-) W czerwcu 1924 r. sąd okrę- 
gowy w Łodzi pozostawił bez u- 
wzślędnienia podanie tow. akc, R. 
Kindler w Pabjanicach w przed- 
miócie zarządzenia nadzoru celem 
uniknięcia upadłości Sąd odmó- 
wit, 

Od powyższej decyzji rzeczona 
firma odwołała się do sądu apela- 
| cyjnego, twierdząc, że wbrew wy- 
|wodom sądu okręgowego w Łodzi, 
rozporządzenie okupacyjne o nad- 
zorze celem uniknięcia upadłości 
mie utraciło mocy prawnej. Nasku 
tek złożenia powyższej skargi 
sprawa w dniu 25 wrześtiia r. 
znalazła się na wokandzie wydzia 
łu cywilnego sądu apelacyjnego w 
Warszawie. 

Rzecznik tow. akc. R. Kindler 
popierał skargę, składając jedno- 
cześnie zaświadczenie o tem, że 
w Miesz. Tryb. Rozj, polsko - nie- 
mieckim w Paryżu toczy się spra- 
wa firmy R. Kindler przeciwko 
rządowi Rzeszy niemieckiej 
7.500.000 złotych franków, 
odszkodowanie za poczynione w 
czasie okupacji rekwizycje. 

Przeciw zarządzeniu 
zgłosiła sprzeciw jako strona 
interesowana firma angielska Wil 


ol 
tako | 


| bec omawianego 
nadzoru | okupacyjnego z dnia 21 marca r. 
za-| 1915 zajął inne stanowisko i 


wana na rozprawie sądowej prze? 
adw, Tallen-Wilczewskiego, opo- 
nuje przeciw nadaniu tow. akc. R. 
Kindler przywileju zawieszenia 
wypłat. 

Po wysłuchaniu wyjaśnień rzecz 
ników stron obu, sąd apelacyjny 
pod przewodnictwem wice-preze: 
sa Kukiel- Krajewskiego skargę 
tow, akc, wyrobów półwełnianych 
R. Kindler w Pabjanicach pozosta 
wił bez uwzględnienia. 


W motywach tej nader ważne 
dla naszego życia gospodarczega 


b.| decyzji sąd apelacyjny przytacza 


że rzeczona skarga złożona zosta: 
ła z opóźnieniem, gdyż rozporzą- 
dzenie okupacyjne stosuje się do 
niewypłacalności, spowodowanej 
wypadkami wojennymi, tymcza: 
sem wojna europejska skończył 
się traktatem wersalskim, wojna 
zaś polsko - bolszewicka trakta- 
tem ryskim, ratyfikowanym przez 
sejm w marcu 1921 r, 

W końcu godzi się zaznaczyć, że 
sąd okręgowy w Warszawie wo- 
rozporządzenia 


w 
dwuch wypadkach, a mianowicie 


ley et Comp. Limited, będaca wie-| w stosunku do fabryki sukna Opa 


5|rzycielem fabryki Kindlera na su- 


me 210.000 funtów szterlingów. 
Wymieniona firma reprezento- 


iówek oraz młynów parowych 
Michlera podanie o zarządzenie 
nadzoru uwzględnił. 


EE AE — M W CIĘ O O O ET EE WZ 1 IA I DOOR 


Urzędowa mehta odańska. 


GDANSK, 2 października (Pat), Na 


dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskie j KORĘ gieldy. 


notowano w gildenach gdańskich: 


100 marek rentowych  155565—154235 
100 złotych polskich 108,10 — 109.85 
100 dolarów 500,09 —562,91 


Teledraficzna wypłata na: 


Loneu 25 07—25.07 
Berlin 155,165—154,255 | 
Zurych 216.85— 218.05 


Warszawę (100 zł)  107.55—108.07 
Paryż 3872 


Notowenia Giełdowe w Iomtęnie. 


LONDYN, 2 października (Pati Zam- 
York 446.1 
Francja 84.625 
Belgja R2.50 
Włochy 171.62 
Szwajcarja 25.515 
Hiszpanja 53,45 
Holandja 11.53.15 
Danja 25.89 KU 
Norwegja 51.6450 
Szwecja 1658 


8 3 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch., 
DW O a 
SALA FILHARMONII. 


Jutro o godz. 8.15. wiėcz. 
gra genjalny pianista 


MAURYCY 
Bilety w kasie Filharmonji. 87- 


"SALA FILHARMONIJI= 


Niedziela, dnia 5 października o godz. 8.30 wiecz. 


BOY 


wygłosi odczyt n. t. 


„Mobieta 30-letnia" 


Bilety sprzedaje kasą Filharmonii. 490—1 


ustalonej dobroci dostarcza natychmiast 
jedyna w kraju wielka fabryka 


AkKc. Polskiego Przem. Horkowego 
Warszawa, ul. Solec 59. 


Uwaga: Poszukiwani przedstawiciele w mia- 
stach i miasteczkach na warunkach prowizji. 


470—4 


Í ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW HANDLOWYCH ; BIUROWYCH m. ŁODZI 
MI. Kościuszki 21. EE 


Począwszy od dnia l-go października r. b. kancelarja Związ- 
kn wydawać będzie wszystkim członkom 


nowe legitymacje. 


Dawne legitymacje członkowskie będą z dn. l-go li- 
stopada r. b. unieważnione, 
Wzywamy przeto wszystkich członków Związku do zgłosze- 
nia się do sekretarjatu Zwiąku po odbiór 
nowych legitymacji członkowskich. 
—..ZzrzĄA. | 


m 


W poniedziałek, dnia 6 października 1924 roku, 
o godz. 8 min. 50 wiecz. 


A inauguracja sezonu 192425 
© szy Wielki Koncert Symfoniczny 


(I-szy z l-do Cyklu Abonamentowedo) 


Dyrekcja: OsKar F RIED ł 


W programie m. in: Karłowicz: Rapsodja Litew= 


ska. L, v. Beethoven: Uwertura „Coriolan“ 
STRAUSS; SMIERĆ i WYZWOLENIE (poemat 
symł.) J. Brahms: Symtonja Mè 1, C-moll. 


Sprzedaż biletów oraz abonamentów na pierwszy 
cykł (6 koncertów) odbywa się codziennie w gma- 
chu Filharmonii, kasa N£2, od 11—2 i od 4—7. 
Kasa przyjmuje zamówi enia na bilety sezonowe 
(70-wielkich koncertów symfonic nyot h). 


z nowoczesnemi wygodami w 
śródmieściu od zaraz poszu- 
kiwane. Wiadomość: Nawrot 7 
m. 19 do 11 rano. 


| Wróciła z Wiednia 


Jadwiga Dolińska 


właśc. pracowni ubiorów damskich 
Ul. Piotrkowska 131. 


Orkiestra F Ihrrmoniczna 
w Łodzi. 


Zarząd i Sekretarjat f 
ul, Piotrkowska 79.Tel,36 


SALA FILHARMONII. 


s, 1 


346—2 


noys Rónigenoleczniczy i Świałłoleczniczy 


a GROSGLIKA 


Aleje Kościuszki 27. 


Naświeflanie od najgłębszych do powierz- 
chownych (nowotwory złośliwe, choroby 
wewnęfrzne, chirurgiczne, kobiece, skórne) 


ZAKŁAD STOLARSKI 
J. Pałkiewicza 


Złota 8, (przy Wodnym Rynku) 


Mieiski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek X 44. == A 
Od 29 września do 5 października r.b.| $ AS Fa a 


i 


Helena 


KALOSZE 
i Upadek Troi 


Æ Boty Filcowe i Skórkowe © 


Męskie, damskie i dziecinne powrócił 


Il-ga serja. cd fa Sorne Specjalista chorób 
SKŁADKALOSZY skórnych i we- 
OGRODOWA Ne 2 nerycznych. 
7 0 0 ienne ,. (róg Nowomiejskiej) _ [Południowa 23 
W soboty sklep otwarty). 122—5 Przyjm.:8—10 
dachowe, ornamentowe, aSa sia 1—2 i 4—8, 
kolorowe i t. | 6 
Kit szklarski. Cegła ognio= Wykwalifikowana “á 
trwała. Płyty pakarskie. Li-F| panna o samodzielnem prowa- 
tery szklene. — Kompletne || yądzeniu salonu mód poszu- Doktór 
PiE AKA, kiwana. Spółka nie wykluczona. ; 
Materjały buiowiane i szkło Ot pod „Otylja” do sdin. pisma. Leligsonow a 
Tr. HANELT : 
Łódź, Pusta 17 telef. 34-53. powróciła 
i wznowiła przyję- 
cia od 11—5. 


KLINIKA 


położniczo = chirurgiczna 


D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-Kur- 
jańskiej, Michała Kantora il. Bauma 


Ogrodowa 10 l. 13-37, 


Zapisy na porody i operacje od 4—6. 
Ambulatorjum dla PORNO ara 
chorych. 


Dr. Reżtle-Riurjańska Chor, kob, 10-11 


IH. 6 Sierpnia |. 


używane sprze- 


dam. Pafiska 28 
m. 4. Obejrzeć 


Manicurzystki 


Mila i Wanda 


byłe pracowniczki firmy p. Sta- 
rońskiego, obecnie pracują w 
firmie p. Hołodyniaka, Piotr- 
kowska Nr. 27. Polecamy się 


| 


łaskawej pamięci 5z, Kiijeniell De SrartotaEiger 1a od g. 11 Pa 12. 
prane « E55 EEA ABAE EER ESN ES a TAAS SL RESE PA 357—2 


Redaktor i wydawca IE Redaktor i wydawca Marcel Snee) © Sache, W drukarni 


= W 


„Ułosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


wykonywa różne urządzenia artyst. stylowych mebli, 
oraz urządzenie biur. skiepów, magazynów, 
budowi. Szkolne i t. d. Kosztorysy i rysunki wysy- 
łam na żądanie. 

UWAGA: Rysownia własna 


roboty 


811—6 


OOODODOOOOOOOOOOŚB 


ir BRAUN | Rodowita niemka 


poszukuje stanowiska wychowaw- 
czyni i opiekunki do dziecka w wie- 


ku 6—10 lat. Oferty sub. „Rodo- 
wita niemka* 459—2 
P k i 

posady Majstra ruchu 


samodzielny monter-ślusarz i konstruk- 
tor, siła pierwszorzędna w dziale ma 
szyn apreterskich, drukarskich, przę- 
dzalniczych, pomp, parowych maszyn i 
obrabiarek dla metalu i drzewa. Łaska 
we oterty przyjmuje Adm. „Głosu Poi 
skiego* pod „Majster ruchu”, 556 —2 
|, RC A 


Pracownia ubrań dziecięcych 


„JADWIGI“ 


po dłuższem prowadzeniu pracow- 
ni w Warszawie wznowiła pracę 
w Łodzi. 


Kilińskiego 60 m. 27 


lewa oficyna 
Z-gie wejście 


Szkołatańca 


W. Pk — Ewangielicka 17 

Grupy równoległe rozpoczną się 
6 b. m. Karty wstępu na wykłady 
wydawane są codziennie między 
godz. 5—8 wiecz. 465-2 


Mauka | Wythow. 


wyk udzie 
la  rutynowany 
nauczyciel. Zapisy 
5-9. Piotrkowska 

I 81, m. 17. 
515—5-n 


Joc dstpienTa 
warsztat ślusar- 
sko - mechaniczny 
rowerów. — Ulica 
Rzgowska N 9, 
m 22, 61--5-n 
utynowana nan- 

czycielka muzy- 
ki udziela lekcji 
dry fortepianowej, 
Zgł. się ul. Orla 5 
parter, prawa stro- 
na od godz. 4—6. 
250—5-n 


| «mam m Pema 1 


kopno | sprzedaż 


Pr, meble oka» 
zyjnie. do sprze- 
dania. Wiadomość: 
ul. Gdańska M 68, 
m: 7, — (dozorca 
wskaże), 451:k-5 
Ir sprzedania: 1) 
PZA wilk szkoc- 
2) spód pos fa. 

A oposy, w do- 
brym stanie. Ogłą- 
dać można codzien 
nie w godzinach 
3—5. Wólczańska 
M 265 422-2-k 
jjePTe poreca, kom 
pletne urządze- 
na, oraz pojedyń- 
cze, przyjmuje za- 
mówienia stolar- 
skich, lakierowa- 
nych, tapicersko- 
klubowych mebli, 
Pr. Narutowicza 5 
(Dzielna) Derejski 
062-12 k 

kazja! Do sprze- 
dania niklowe 


postumenty wysta- 
wowe. — Gdańska 


iekarnia w do- 

brym punkcie 
zaraz do  odstą- 
pienia, Ui, Rzgow- 
ska 157. 67-1-k 


Posady i prace, 
Poszukiwane 


goepootenis 
polsko niemiec- 
ka, dobra buchal- 
iada zmieni po- 
Oferty sub: 
ay a do 
"Głosu" 19 2-pp 
racownik ¿z Wy- 
kształceniem 
technicznem lat 23, 
pracował! w bran- 
ży technicznej w 
przeciągu 2-ch lat, 
poszukuje posady. 
Łaskawe oterty do 
„Głosu Polskiego* 
Sub „Kreślarz- 
Technik? 56- -Dp 
fosjanka w star- 
l szym wieku po- 
szukuje posady do 
gospodarstwa w 
nielicznej rodzinie: 
Posiada świadec- 
twa. — Oferty do 
„Głosu* sub. „Przy 
jezdna 48 —2. -pp 


Zaotiarowane. 


jc ubezpiecze- 


niowi potrzebni 
ua dobrych warun- 
kach prowizyjnych 
Zgłosz. piśmiennie 
składać do biura 
„Wiedza“ ul. Piotr 
kowska 54. 
479-2-pz 
notrzebne zdolne 
f manicurzystki do 
firmy Szwarc i ja- 
błoński, Moniuszki 
N 2, zakład fry- 
zjerski. 50r-5-pz 
poszukuje wycho- 
F  wawczyni do 
dwojga dzieci oraz 
do gospodarstwa. 
Wiad, Nowomiej- 
ska M 2, m, I. 


431—1-pz Í tasiński. 


Korespondentka 


j | polsko-niemiecko-francuska, biegła 
maszynistka rutynowana siła z kil- 
kuletnią praktyką zagraniczną pra- 
gnie zmienić posadę. 
„Korespondentka* 


| (płoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących Peł zd 
5 grosze za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Oferty sub 
489—1 


otrzebna służąca 
Przejazd Ne 67, 
m, 4. 424-2-pz 


Lokale, mieszkania 


c= cia pò- 
kój nme lowany 
z utrzymaniem i z 
oddzielnem wejś 
ciem. Oferty -sub 
„Utrzymanie* 
482—1-m 


ię odstąpienia po- 
kój umeblowan 
z osobnem wej- 
ściem dla 2 pań 
ewentualnie p 
jednej. Oferty d 
„Głosu Polskiego“ 
Sub. „Kolejarz* 
480—1-m 


omiortowo ume- 
blowanego 
koju z całkowicie 
niekrępującem 
wejściem  poszu 
kuje młody czło- 
wiek. Oferty se 
„Pośrednictwo 
żądane” do , ło. 
su“. 445—5-m 
iode malzenstwo 
poszukuje 1 po- 
koju z kuchnią 
wzgl, 1 pokoju du- 
żego w centrum 
miasta, Cena obo- 
jętna. Oferty skła- 
dać pod „M. L?” 
450 — 1-m 
jamę od zaraz 
dwa Słoneczne 
pokoje w centrum 
miasta na biuro 
ewent. na prywatne 
mieszkanie, Oferty 
sub „A. K.* 1-2m 
| Jeż z elektrycz- 
nem oświetie- 
niem odnajmę sa- 
motnemit. Wiado- 
mość ul. Dzielna 
DN 50 m.5, 50-2m 
pokój umeblowa- 
ny w śródmieściu 
z utrzymaniem od- 
najmę dwom pa- 
nom niedrogo. Of. 
do „Głosu P.” sub 
„Niedrogo* 7-2m 


Pozzaknie, 2 pokoi 
z kuchnią z wy: 
godani nie wyżej 
2-go piętra. Okoli- 
ca obojętna, Oter- 
ty sub, „Poszu- 
kuję* do Adm. 
„Głosu Polskiego* 

466 — 2-m 


pokoju oddzielne- 
go. w pobliżu 
tramwaju  poszu 
kujesamotny urzę- 
dnik Zgłoszenia 
do Adm. „Giosu 
Polskiego” pod 
„Solidny“ 68-2-m 


powa) pokoju 
umebl owanego 
z  niekrępującem 
wejściem. Oferty 
do „Głosu* sub 
„F.W.K.* 501 5m 


okój mmeblowa- 
ny słoneczny, w 
śródmieściu, do wy 
najęcia, Oferty 
sub „Czysty* do 
„Głosu*. 259- 5-m 


? mlodych sympa- 
tycznych urzęd- 
ników bankowych 
poszukuje pokoju, 
możliwie z osob- 
nym wejściem. — 
Zgłoszenia do Adin 
„Głoste Polskiego” 
pod, sympatyczni” 

471—2 


pokoi z wszel- 
kiemi wygodami 


zaraz do wynaję=| 


cia od gospo darza 
(chrześci janinowi) 
W iad.w „Ogmwie* 
Sienkiewicza 67. 
4838 — 1-m 
e RD z ma 


Doniesienia T010. 


przybłąka! s Się pies 
rasy wilczej 
Napiórkowskiego 
Ne 25, Józef żę” 
475-1-4 


Nr. 271 


przybłęka! się 
szpic biały Prze- 
jazd 15 u portiera. 
475—2.d 
gauo'ono wekse! 
na sumę 60 z! 
pł. 28X r b. wyst 
1. Winderbaum, 
zl. P. Orbach. 
Weksel unieważ- 
niam,  Waksberg, 
Zakątna 19. 69 l-d 


Lagubione dokum. 


pżoo 2 pasz- 
porty; familijny 
Bornsteina. oraz 
na imię Nachma- 
na Bornsteina. 
74—5-2 
imei Jan zgubi 
i dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi 


Fortepianista 


przyjmuje wszel- 
kie reperacje pia- 
nin, fortepianów 
oraz odświeża. Ro- 
bota solidna z gwa- 
za: Skwerową 

NE 10, m. 15. 401-2 


OkKazyjnie 


J SALON 


do sprzedania. 
Obejrzeć można w 
zakładzie tapicer- 
skim K, Kasprusia 


po-| Główna 16, 355-5 


Potrzebny jest 


stolarz 


na kombinowane 
maszyny stolarskie 
Zgłaszać się: Na- 
wrot M 70. 54—1 


Okazyjnie 


jest do sprzedania 


100 par obuwia 


krótszych fasonów 
Piotrkowska 109, 
Nagler. 415—5 


2 pokoje 
frontowe na i-em 
piętrze w centrum 
miasta natychmiast 
do oddania na biu- 
ro lub kancelarję 
adwokacką ewent. 
lekarzowi. Of. pod 

„A. T.” administr. 

„Głosu* 95—2 


Samochód 

„Opeł* 12 H.P. p 
kapitalnym remort 
cie na nowych gu 
mach, zarejestro 
wany, e za 
dwa tysiące pięć- 
set złotych. Ewan- 
gielicka I, m. 5 ou 
godz. 12 2. 6-1 


0a sprzedania 
heblarka 3 mtr., 
tokarka 2 mt., 
samochód 6 o 
sob. i biurko a 
merykańskie 
Sienkiewicza 41 


Przyjmę 
na stancję 
kilku uczniów iul 
uczenic (izr.) Tro 
skliwa opieka za- 
pewniona, pomoc 
w nauce, pianino. 
Wiadomość: Kon- 
stantynowska N 6“ 

m. 7. l 


Poirzebny 
zaraz 
zdolny robotnik 
lub stolarz 
kom bi n ow âti | 
maszyny stola! 
skie. — Zgłaszać 
się: Nawrot 70. 

37— I 


"a 


Eees REZ 


Potrzebni 


wykwalifikowani 
robotnicy do ma- 
szyn w pończoszar 
ni J Cukiera Ale- 
je I-go Maja 20. 
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